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<śdy wojna wybuchła i wywóz został prze- 
cięty, nie wiedziano w Rosyi, co począć z wiel- 
kiemi zapasami zboża, masła, jaj i t. d. Naj- 
przód nastąpiła gwaltowną zniżka cen Wkrót- 
ce polem zmienił się obraz i już z końcem 
1914 roku ceny towarów na 62 rynkach we- 
wnętrznych stały przeciętnie o 21,2% wyżej, 


niż z końcem roku 1913. Lecz nie przywiązy« 


wano do tego Wagi; wierzono, że Rosya jest 
bogatą w środki żywności i że wielkie ielt zae 
pasy są zapewne gdzieś zamagazynowane, 
„chociaż na razie wskutek zdezorganizowanej 
„komunikacyi są dla konsumenta niedostępne. 
„U nas — pisze znany rosyjski ekonomista 
Pieszechonow w 3 zeszycie „Russkija Zapi- 


ski“ z b. r. — z początku wojny chwalono się 


tem, że wojny wcale -nie czujemy... I długi 
czas nikt nie chciał zrozumieć, skąd pochodzą 


braki, zwalano je na karb zastoju w komuni» | 


kącyi, oraz na karb spekulaeył", © si 
Ale drożyzna stawała się coraz większą, 
wyrosła do. rozmiarów. katastrofy narodowej. 
Z końcem 1918 roku nawet na tych wswnęirz- 
mych rynkach, które mało ucierpiały wskutek 
złej komunikacyi, ceny towarów były o 79,2% 
. większe, niż z końcem 1513; nawet pszenica 
była droższa o 62.2%, a żyto o 785%. Ogólne 
zaś i nieprzyjemne nastało zdziwienie wy osta- 
tnich miesiącach, gdy zaczęto odrzuwać abso- 
lutny brak niektórych artykułów, zwłaszcza 
mięsa i masla, — my ts 
Nie było w tem jednak nie dziwnego. Ro- 
sya wywozi wprawdzie znaczne ilości zboża, 
ale tylko dlatego, że jej własna ludność bar- 
dzo żle się odżywia. Ostatnie lata były bardzo 
mieurodzajne. I tak instytut rolniczy w Rzy- 
mie oblicza, że produkcya pszenicy w Rosgi w 
r. 1815 wyniosła 281.9 mil. centi, metr, pog- 
czas gdy własne zapotrzebowanie Rosyi co do 
pszenicy wynosi 242,8 mil. Zbiory bieżącego 
roku zapowiadają się jeszcze szcezuplej, ponie- 


waż uprawa zboża była znacznię zredukowa-. 


na. I tak niedawno rosyjskie ministeryum 
rolnictwa doniosło, że w poludniowo-wschod- 

niej Rosyi, tym głównym spichrzu zboża, prze- 

strzeń zajętą pod uprawę oziminy: zmniejsza- 
no 6 20 — 50%, gdzieniegdzie o 75%, wskutek 
braku robotników, bydła i ziarna. „Niema mo- 
wy o tem, żęby jare zasiewy wyrównały tę 

/ liczbę” —- pisze rosyjski publicysta Petrisz» 
, ad „* tym samym numerze „Russkich Zapi- 

C BROR" 2000003 ; , 

i O wiele gorzej rzecz się ma z hodowlą 
bydła w Rosyi. Dnia 18 lutego b. r. zakomuni- 
kował minister rolnictwa w Dumie, że w 
pierwszym roku: wojny Rosya spożyła 14 mil. 
sztuk bydła, podczas gdy normalny roczny 

„przyrost wynosi 9 mil. Oprócz tego wskutek 
opróżnienia. Polski i Litwy, stracono około 4 
mil. sztuk, tak, że eały stan bydła w pierw- 
szym roku wojny spadł z 52 na 43 miliony. 

Na zapytanie, czemu przypisać ię tak sto- 

Sunkowo wielką konsumcyę mięsa, odpowia- 
dają następujące doniesienia dziennikarskie. 
L tay „Nowoje Wremia“ z 18 stycznia b. r. do 

a: - mę | 

0 „Na wiosnę 1914 r, zakupił rząd ogromne 

partye bydła i kazał liwerantom karmić je 

Przez zimę. Z bydłem źle się obchodzóno i 
mnóstwo szłuk padło, Ponieważ liweranci wy- 

„mówili sobie, że za niektóre epidemie bydła 

nie będą: odpowiedzialni, nagle bydło właśnie' 

i cywa nia zachorowało”, Zresztą W rze. 

re ści rząd. musiał | tórnie y 

_ Aiwerantów peny = p o. R e 

|,  „Russkija Wiedomosti z 18 lutego r. b. 

„doniosty ze Smoleńska: „Z końcem stycznia 

„zarządzóno trzecią rekwizycyę bydła. Nie mo- 
*na sobie wyobrazić gorszej pory, gdyż kro 
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„wę wtedy wlaśnie się ocielalą. W ten sposób 
ginie, hub marnieje cały przychówek, i zmniej: 
szają się zapasy mleka“, 

To samo pismo donosi, że chłopi wolą 
dlatego sprzedawać bydło spekulantom za po- 
łowę ceny, zamiast je oddawać komisyom 
rekwizycyjnym. Takie wiadomości spotyka się 
w prasie rosyjskiej dość cżęsto. Ï tak np. mo- 
źnaby mniemać, że przy takiej konsumcyi by- 


dła nie powinno brakować skóry. Tymczasem, 


| jak słychać, żołnierze mają dostawać trzewie 
ki złyka. „Riecz” zaś donosi, żę ogromne ilo» 
ści skóry w Omsku gniją i nie mogą być prze- 
wiezione do Rosyi z powodu braku wagonów. 
| Tak samo gniły olbrzymie zapasy mięsa, nie 
przetransporiowanego na czas. R 

Gospodarcze straty Rosyi wskutek wojny 
są wśród takich okoliczności o wiele większe, 
| niż ie, które się wyrażają w cyfrach bezpo- 
| 


średnich wydatków wojennych. Ale już i te 


cyiry sę ogromne. Według oświadczenia mi- 
nistra skarbu z dnia 2 marca b. r. w Radzie 
państwa, wydatki wojennę wynoszą dziennię 
31,5 mil rubli. Ogólne rozchody roku 1916 
pręliminowano na 15,25 miliardów rubli, a 
dochody na 2,9 miliardów. Rosyjski dług pań- 
„Blwowy, kióry od roku 1914 do końca 1915 
roku wzrósł z 8,8 na 17,8 miliardów, z końcem 
1816 raku według tego preliminarzą dosię- 
gnie 80,2 miliardów; oprocentowanie długów, 
które w roku 1844 wynosiło 402 miliony, w 
roku 1916 wyniesie jeszcze więcej. Samo o 
; procentowanie pochłonie prawie wszystkie 
dochody z podatków pośrednich i bezpośred- 
nich, które w roku 1913 dały 980 milionów, a 
| w roku 1916 po kilkakroinem podwyższeniu 
| dawnych podatków i wprowadzeniu szeregu 
nówych przynieść mają 1,407 milionów. 
i Gdy się to oprocentowanie rozłoży na 
| liczbę ludności, otrzyma się cyfry na pozór 
drobne. Lecz taka metoda ebrachunku jest 


jże Chiny łatwo mogą wytrzymać największy 
| dług państwowy, W rzeczywistości nawet 
| wedlug oświadczeń ministra rolnictwa wynosi 
| roczny normalny dochód z pracy w Rosyi 15 
E 


| 
| miliardów rubli, z czego jednak zaoszczędzić 
| možna najwyżej 2,5 miliardów rubli (w Niem 
czech około 8,5 miliardów rubli), tak, że już 
| wojna dotychczasowa, to jest dwuletnia, zni- 
| Szczy oszczędności co najmniej 7 lat, to zna» 
czy, że nawet gdyby wszystkich oszczędności 
użyto na pokrycie kosztów wojennych, musi 
minąć 7 lat, aby luki zapełnić. | 
Gdy się zarazem zauważy, że przytem 
| upadek wartości pieniądza szybko wzbogaco- 
nym spekulantom i innym warstwom ludno- 
ści daje pochop do bezmyślnego marnotraw- 
stwa, trudno nie zgodzić się na taką konklu 
zyę Pieszechonową: 
„dak obłąkani zapaliliśmy świecę z obu 
końców. Nasz narodowy kapitał — zresztą i 
tak skromny — niszczeje na teatrach wojny, 
roziapia się pod goracem tchnieniem wojny 
poza frontem, nawet w najodleglejszych o 
kolicach, I pytanie, co kraj uczyni, gdy znaj 
dzie się w tem położeniu, co ów chłop Uspień- 
skiego z „czwartą częścią konia"... 
Oczywiście Rosya ma przed sobą przy- 
szłoś gospadarczą, ale podczas gdy na po 
dźwignięcie się z pod skuików wojny japoń- 
skiej potrzebowała 6 lat, teraz czas ten be 
dzie o wiele dłuższy. |. 


o Kommit tni. 


- Konstantynopol, 10 lipea, — Główna kwa- 
tera donosi 8-go lipca: - l 
«.Na froncie Iraku i w Persyi zmian żad- 
nych: ©... nS 
: Na froncie kaukaskim na prawem skrzy- 
| dle nie zaseło nic szczególiego, pominawszy 


| uiarczki oddziałów. wywiadowczych. Atak nie- 


przyjacielski na odeinek cćnirum odpario z 


błędna. W ten sposób możnaby wyrachować, 


| Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 
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tecznie, wprowańzając większe siły pod Czerwiszezami, 


- walke na południe od hou Rarkanawskiega i 


Bekralogi: Ś8 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale kandlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
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BERLIN. (Urzędewe). Wielka Kwatera Główna denesi 11-go lipea: 


Wschodni teren walk: 
Na froncie od wybrzeża do Pińska nie zaszło nie godnego uwagi. 
Pod Pińskiem spokój. Twierdzenie Rosyan © opnszezeniu 
przez nas Pińska jest czezym wymysłem. 
Przeciwko linii Stochodu nącierał nieprzyjaciel w wielu miejscach bezsku- 
Hulewiezami, 
Korsyniami, Janówką i po ohkydwóch stronach linii kolejowej Kowel — 


Równo. Pod Hulewieczami zestał on edrzucony, droga silnego przeciwsiaku, 


poza swoje stanowiska. Stracił on w tyeh walkach 700 jeńców i trzy karabiny maszy- 
nowe. 

Nasze eskadry letnicze obrzuciły obficie bombami punkty wyładowania wojska 
pod Horodzieją (linia Baranowicze — Mińsk) i powtórzyły swe natarcia na ra- 
syiskie umocnienia ziemne nad Steghoede m. 

W waleo powietrznej zestrzelone jeden samolot nieprzyjacielski pod Weron- 
szą (na zachód od Cyryna), drugi zaś — na zachód od Gkeńska. 

Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 


> Przy armii generała kr. v. Bothkmera oddział strzelców stoczył pomyślne 

przyprowadził kilka fudnów 
jeńców. | A : 
Zachodni teren walk: 


Między Anere i Somme Anglicy wyprowadzili po poludniu na szerokim 
froncie duże siły do ataku, po obydwóch stronach drogi Bapaume — Albert. 
Na półnoeny - zachód od drogi ogień nasz rozproszył icb, zanim doszło de walki 
zblizka. | 

Powstrzymene przez nieprzyjaciela próby odbicia nam lasku Trones zostały 
zniweczone, przyczem wzięliśmy okolo 100 jeńców i zadaliśmy  nieprzyjaciełaowi 
ciężkie i krwawe straty. 

No poludnie od Semme natarcie murzynów francuskich na wyżynę La Mai 
sonetie przyjęliśmy kuraganowym ogniem. Pojedyńczy murzyni, którzy dotarli de 
naszych linii polegli pod bagnetami niemieckimi lub poszli do nieweli. 

Podczas kontrataku na Barleux, o czem donoszono wczoraj, w ręku naszym 
pozostało -oin oficerów i 147 żołnierzy, wziętych do niewoli. 

Działalność artyleryi w calym odcinku bojowym byla znaczna. Nasz ogień o- 


skrżydłający zmiweczył wszelkie zamiary nieprzyjaciela przejścia de ataku między 


Belley a Ścyceurt 

©. W okręgu Mozy odbywały się ożywiane walki artyleryjskie. | 
Reszta frontu byla miejscami widewnia wzmożonego ognia i wielokrotnych ber 
skutecznych nieprzyjacielskich ataków gazowych. l 

. Oddzialy wywiadoweze i patrole naszego przeciwnika wykazywały wielką rnehli- 
wog. Qdparte je wszędzie. 

~- Fod Lintrey (Loiaryngiu) oddział niemiecki wtargnał, pe skutecznym wye 
buchu, do silnie uszkodzonego stanowiska francuskiego i wziął 60-ciu jeńców. Ré- 
wnież na południe od Lusse pewien patrol przyprowadził jeńców. 

l Przy nader ożywionej dzialalności lotniczej doszło do licznych walk powietrz- 
nych, w których nieprzyjaciel stracił nad Somme i na zachód od Bouzieras 
po jednym samolocie. Nadto ogniem dzialewym zestrzelono dwupłatowiece angielski 
pod Coureeleite (na drodze Bapaume — Alberi) 


| Bałkański teren walk: 
Sytuacya nie ulegla zmianie. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędewo donoszą il-go lipca: 
Rosyjski teren walk. 


Na Bukowinie nie wydarzyło się nie szczególnego. Pod miejscowością % £- 
bie nad Czeremoszem wojska nasze odparły ataki rosyjskie. Dalej na pál- 


- Roey aż do górnego Stochodu, za wyjątkiem pomyślnych przedsiewzieć aasztch 
yia pomysinj pwzig i 


oddziałów gończych, trwa przerwa w walkach. 

Pod Sokulem załamały się przed naszemi przeszkodami przeważające siaki 
rosyjskie. Nieprzyjaciel trudził się daremnie powstrzymać za poriocą ognia swój AF- 
tyleryi i karabinów maszynowych ueiekające g powrotem masy. 

Pod Hulewiezami nad Stoechodem nieprzyjaciel odrzucony  zosiał 
przez siły niemieckie i austryacke - węgierskie po zaciętych i zmiennych walkach. 


2. 


GODZINA 


Takže i rozmaite inne natarcia, które nieprzyjaciel ani w odcinka Sto ch 0 i ü, 


upepię się nie powiodły. 


Włoski teren walk: 
Wczoraj nie toczyły się żadne walki o większem znaczeniu. 


Liczni dezerterzy nieprzyjacielscy potwierdzają wyjątkowo ciężkie straty Ww lo- 


chów poniesiene podczas ataków w okolicy na wschód od Cima Dieti. 
Nasze latawce morskie oebrzuciły obficie bombami urządzenia wojskowe i dwo- 
rzec kolejowy w Latisana, wzniecone wielkie pożary. 
W Judykaryi lotniey nieprzyjacielscy rzucili bomby na Tione. 
Albański teren walk: 
Oprócz staré nad dolna Vojusą nie ważnego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoetier 
Feldmarszałek - porucznik.. 


wielkiemi dla Rosyan stratami; wzięliśmy 35 

ieńców. Na lewem skrzydle odparto całko- 

wicie słabe ataki uieprzyjacielskie. ' 
Pozatem nie zaszło nic nowego. 


co opowiadają Rosganie. 


Petersburg, 11 lipca. — Wielki sztab ge- 
neraljny donosi 10-go lipca po pol.: 

Front zachodni: Ofenzywa dzielnych wojsk 
generała Lesza kontynuowaną jest w dalszym 
ciągu w kierunku dolnego Stochodu. Nieprzy- 
jaciel cofa się w wielkim nieładzie. 

Na południu od drogi żelaznej Sarny — 
Kowel zdobyliśmy w ciągu walki wsie: Hule- 
wicze (4 kim. na południe od linii kolejowej 
i Kaszówkę (16 kim. na południu od. tejże 
drogi), dalej na południu w okolicy wsi Ar- 
senowicze (8 kim. na północ od Sokula) i 
Ducheze (3 klm, na zachodzie od Sokula) sze- 
rzą się pożary. 

Wczoraj, wśród dalszych zaciętych walk, 
masze dzielne wojska generała Leczyckiege 
obsadziły w Gałiey południowej ważny wę- 
złowy punkt kolejowy, Delatyn. 

W Pińsku, który opuszczony został przez 
nieprzyjaciela zabraliśmy wojskowy skład a- 
municyi, przeważnie stalowe tarcze ochronne, 
granaty ręczne, naboje i drut kolczasty. 

W odcinku wschodnio - północno - zacho- 
dnim od Baranowicz trwają zacięte walki 
przeciwko nieprzyjacielowi, który z ogromną 
zaciętością stawia opór. 

Front kaukaski, W nocy z 7 na 8 lipca 
w okolicy na zachód od Platony edparliśmy o- 
gniem naszym ataki tureckie. | 

Na-zachodzie od miasta Erzerum wojska 


nasze zdobyły ealy szereg stanowisk tureckich 


i wzięły przytem do niewoli 67 oficerów, w 
tem 2 dowodzących pułkami i kierownika ba- 
talionu, oraz 788 żołnierzy, zdobyliśmy 7 ka- 
rabinów maszynowych i 1 armatę. 


Uwaga Biura Welfa: Jak się dowiadu- 
jemy ze źródła miarodajnego, wiadomość o 
zajęciu Pińska przez Rosyan jest zmyśloną. 

Petersburg, 10 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 10 lipca wieczorem: 

Front zachodni: Na Bukowinie, na za- 
chodzie od Kimpolung odpędziliśmy nieprzy- 
jaciela, który pozostawił na placu wielu zabi- 
tych, około wsi Funduł — Moldowi (18 klm. 
na zachodzie od Kimpolung) i Valaputna (14 
klm. na południowym - zachodzie od Kimapo- 
lung i wzięliśmy do niewoli 7 oficerów i 350 
żołnierzy. | 

Wedlug dokładnych obliczeń armia gene- 
rala Leczyckiego wzięła do niewoli od 23-go 
czerwca do 7 lipca 674 oficerów i 30.875 żoł- 
nierzy, oraz zdobyła 18 dział, 100 karabinów 
maszynowych i 14 wozów amunicyjnych. 

Na pozostałym froncie nic znamiennego. 

Morze Czarne:  Nieprzyjacielska łódź 
podwodna zatopiła bez uprzedniego ostrzeźc- 
nia okręt szpiłalny „Uperiode', który nosił 


na sobie wszystkie oznaki 7 osób zatonęło, : 


pozostałe zdołały się uratować. 

Front kaukaski: W przebiegu walk na 
zachód od Erzerumu jedna z naszych kolumm 
wzięla do niewoli 60 oficerów, wtem 4 leka- 
rzy pułkowych, oraz 1050 szeregowców i zdo- 
była moc broni, nabojów i innego materyału 
pionierskiego. 


nomunikaty francuskie. 


Paryż, 11 lipca. (T. wł.). — Urzędowo do- 
moszą 10-go lipca po południu: 

Na południu od Semme wyzyskując swe 
postępy zdobyli Francuzi w ciągu nocy linię 
rowów w okolicy Barleux pomiędzy wsią Ha- 
meaux a La Maisonette. Liczba wziętych 
wczoraj i w ciągu nocy w odcinku tym niera- 
nionych jeńców wynosi 950. 

Na północy od Somme noc minęła spo- 
kojnie. 


W Szampanii na południowym - wb 


dzie i na zachodzie od Tabure stoczono dwie 
połyczki. Francuzi zdobyli nadto okopy nie- 
mieckie na zachodzie od Butto le Mesnil, u- 
moenili je na froncie długości 500 metrów i 
„wzięli pewuą liczbę jeńców. l 

W Argonath pod Cour de Paris wywia- 
dowczy oddział francus«i włargnał do okopu 
niemieckiego i zburzyi go granałami recs 

nymi. 


ROGERS PERS KK SAT WA PEC ZEE PORE COETZEE ROP RANZ OSOCZA 


„podjęty, doprowadził do gwałtownej odpowie- 


mamm EET O 


Na froncie na północ od Verdun utnzymu- 
je się wymiana strzałów w okolicy Chatan- 
court, Fieury i La Laufre. 
Na północnym - zachodzie od Fłeury roz- 
proszono silny patrol niemiecki- granatami 
cęcznymi. 
W Wogezach natarly oddziały niemieckie 
na stanowiska francuskie w okolicy Chape- 
lotte w pięciu rozmaitych miejscach. Dosta- 
ły się jednak w oskrzydlający ogień karabi- 
nów maszynowych i zostały całkowicie  od- 
parte. 


Paryż, 11 lipca. (T. wł.). — Urzędowo do- 
moszą 10-go lipca wieczorem: 
Na północy od Somme dzień minął spo- 
kojnie. 
Na południu od Somme uczyniliśmy w 
ciągu dnia pewne postępy w okolicy Biaches 
i Barlenx, oraz na skraju tej wsi. 
Na granicy Biaches zdobyliśmy mały sza- 
niec niemiecki, gdzie się jeszcze utrzymał 
niewielki oddział  nieprzyjacielski. wał 
my tu 1138 jeńców, w tem 10 oficerów. 
Na południowy - wschód od Biaches w. 
świetnym ataku poprowadzonym na panują- 
cą nad rzeką wyżynę 97, odebraliśmy ją, acz- 
kólwiek była mocno przez nieprzyjaciela ob- 
sadzona. Podobnie zdobyliśmy folwark -La 
Maisonette, oraz lasek położony na północ od 
tego folwarku. Niektóre oddziały nieprzyja- 
cielskie stawiały jeszcze opór na skraju tego 
lasku. 
Na froncie na północ od Verdun artylerya 
nieprzyjacielska silnie zwalczana przez naszą, 
ostrzeliwała z niezmiernem ożywieniem oko- 
licę Froide Terre, Fleury i lasek Famin. 

Z reszty frontu niema nic a en 
do doniesienia, 


- komiat ha hig 


Le Havre, 10 lipca. — Główna kwatera: 
donosi 9-go lipca: 
Bardzo ożywiona działalność artyleryi na 
rozmaitych odcinkach frontu belgijskiego. 
W okolicy Dixmuiden na wielu punktach 
zmuszono do milczenia bałerye niemieckie. 
Ogień niszczący skierowany z powodze- 
niem na roboty nieprzyjacielskie na wscho- 
dzie od Sieenstraete, który ponownie został 


dzi i wywołał walkę za pomocą przyrządów. 
do rzucania bomb, która rozwinęła się na na- 
szą korzyść. 


[mni aniei. 


Londyn, ii lipca. — Główna kwatera do- 
nosi 10 lipca wieczorem: 

Po szóstym z rzędu rozpaczliwym ataku 
Niemcy zdołali wiargnąć do lasu Trones za 
cenę najcięższych strat. -Dalej na zachód to- 
czy się jeszcze walka o lasek. Zyskaliśmy na 
terenie w pobliżu lasku Mamete, gdzie obro- 
na nieprzyjacielska stawiła naszym  wysi- 
kom jaknajzaciętszy opór. Zyskaliśmy na te- 
renie również na wschód od Orvilles. i La 


Boiselle. 
yi: 


— Główna kwatera do- 


tro wię mia 


Foinika 


Rzym, 10: lipca. 
nosi 9 lipca: 
Z basenu doliny górnego. biegu Astachu 
donoszą o postępach piechoty naszej w kotli- 
nie Malino i wzdłuż Astachu. 
-~ Pod Forni zbieramy broń, amunicyę i po- 
rzucony przez nieprzyjaciela materyał wc- 
jenny. 
Na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin gęsta 
mgła przeszkodziła wczoraj akeyi artyleryi. 
W odcinku frontu dalej na północ zdo- > 
byliśmy szturmem  oszańcowania nieprzyja- 
cielskie na północ od Mente Chiesa i zawła- 
dnęliśmy Ceł Agnella. Zabraliśmy 40 jeńców. 
W dolinie górnego biegu Campella woj- 
ska nasze zajęły Col San Giovanni. . 
Wzdłuż frontu fsenze artylerya nieprzy- 


_Nowego- Yorku, iż „Deutschland“ posiada 79i 


Pons ry 


ia mj juny io ra iywnośdowych. 


Berlin, 1i lipca. T wE): — Gazeta Nahe : 
richten fuer Ernaehrungsfragen“ podaje skład: 


zarządu į- rady urzędu „wojennego. do. spraw 


żywnościowych. Zarząd. stanowią: prezes hra- | 


bia Bałocki i jego. zastępca v. Oppen, oraz 10 


członków: Rada składa się Z przedstawicieli . 


wielkich: i mniejszych miast, - niższych. władz 


adzninistracyjnych, gmin wiejskich, rolnictwa, f 
przentysłu i handlu, zarówno w osobach : przed-=|- 


stawieieli z wyboru, jak również w- osobach 
umyślnie mianowanych poszczególnych człon: 
ków. Rada liczy 62 członków: ze. wszystkich: 


części Rzeszy niemieckiej w tej liczbie 3-ko- | a 
biety. Prócz tego utworzono radę kobiet, do: 


której prócz 8 wyżej wymienionych należą 
jeszcze 22 kobiety. Pierwsze plenarne posie- 
dzenie rady wyznaczono na dzisiaj, zaś pier: 
wsze. posiedzenie rady 3 kobiet na 12 lipca. 


-- Hiemlecka tél podwodna W. Baliman. 


“Sztokholm, 11 lipca. (T. wł.). — Z Loi: 
dynu donoszą, iż w- Baltimore wylądowała: 
niemiecka handlowa łódź podwodna „Dent--. 
schland“, wioząca nader cenny ładunek, zło-. 
żeny przeważnie z barwników. W pobliżu wy- 
wybrzeża uchodzić on musiał przed pościgiem : 
krążowników angielskich i francuskich, co o- 
późniło jej przybycie. Jiż od dość dawna w 
prasie angielskiej pojawialy się wzmianki o- 
wznowieniu przez Niemców _komunikącyi 
transoceanicznej przy pomocy łodzi: podwod-. 
nych nowego typu, przyczem prasa angielska: 
objawiała znaczne zaniepokojenie wobec dal- 
szego rozwoju tego nowego wynalazku. Fakt, 
o którym «doniesiono obecnie, dowodzi, iż. da- 
ne prasy amgielskiej nie były przesadzonemi, 
i otwiera zupełnie nowe widoki na przyszłość. 


„danfśchiani” u uytrzeża Ameryki. 


Baltimors, 11 lipca. (T. wł). — Przybyła 
tutaj niemiecka łódź podwodna „„Deułsch- 
land“ obstaje przy tem, iż jest niewzbrojonym 
okrętem handlewym. Ładunek jej, . konsy- 
giowany u Schumachera et Co, agentów 
Lloydu północno - niemieckiego, stanowią 
barwnik i środki lecznicze. Lake, kasyer 
„Lake torpedo et Co“ w Brigdeport: (Conne- 
ctieut) zamierza wyteczyć proces o rzekome 
przywłaszezenie patentu. Oficerowie. „Deutsch- 
land“ zaprzeczają, jakoby łódź podwodna 


miała być ściganą przez nieprzyjacielskie ð- 


krety wojenne. Jeden ze skunerów, pełnią- 
cych straż u wybrzeża, udał: się za „Deutsch- 
land“. do zatoki Chesapeak. AGE iż łódź 
ma R być. oãdana Bód nadzór. - 


niesienia gazety „Central News“, . przybycie 
łodzi w; ; Waszyngtonie uważają sa. ostrzeżenie, 
iż Ameryka nie leży poza polem- działania . 
niemieckich łodzi podwodnych. Hrabia- Bern- 
stori zapewnia, iż „Deutschland jest okrętem 
handlowym. Łódź podwodna większą część 
podróży przebyła po powierzchni morza, 8 
zaledwie .1800 mil przepłynęła pod woda. 
Spodziewane jest przybycie innych jeszcze lo- 
dzi podwodnych. 


Stosunki handlowe z Anya. 


Baltimore, ii lipca. (T, wL). — Doniesie- 
nie Biura Reutera: Łódź podwodna. „Deutsch- 
land“, przebywszy 4,000 mil oceanem, zarzuci- 
la wezoraj kotwieę peniżej Baltimory. Fod o- 
słoną ciemności lódź przemknęla się pomiędzy 
przylądkiem Charles i Henry. „Deutschland, 


zawinąwszy o własnych siłach do zatoki, WY: | 


wiesiła: flagę niemiecką. Pilot opowiedział, iż 
oficerowie wraz z załogą liczą ogółem 30 ludzi 
i posiadają mundury niemieckiej marynarki 
handlowej. Pilot komunikuje następnie, iż we- 


dług oznajmienia kapitana łodzi podwodnej, ; 


celem wyprawy „Doutsehland“ ma być nawię- 


zanie stosunków handlowych ze Stanami Zjed- | 


noczonymi, Gdy zawartość łodzi będzie już wy- 
ładowaną, łódź otrzyma ładunek niklu i kau- 
ćzuku. W myśl postanowienia władz porto- 
wych, załoga ma pozostać na pokładzie. Dłu- 
gość łodzi wynosi 315 stóp, a szerokość 30; po- 
raszaną jest przez dwa motory Diesla. 


-- Suezegóły podróży iiy, Dentsehland, 


Amsterdam, 11 lipca. (T. wł.). — Według 
jednej z, gazet tutejszych, „Times“ donosi z 


ton pojemności bruito i 717 netto. Łódź opu- 
ściłą Bremę w dniu 10 czerwca, przed 9 dnia- 


- mi dotarła do GARE poczem wyżustyła 


jacielska ujawniła działalność przeważnie w | 


odcinkach Telmeinu i Plarvy, 


` oraz na wzgó- | 


rzach na północny zachód od Georycyi. Wszę-, 


dzie zwalezała ją artylerya nasza. 

W. okolicy Monfalcone w nocy na:3 lipca 
odparliśmy dwie nowe próby załaków  nie- 
przyjacielskich na a > nieda wilo przez 
-B48 zdobsie. 


W. dalszą droge: 


Wymiana AA | 

Berlin, 11 lipca. (T. wi}. — Prezes sejmu 

_ pruskiego otrzymał dziś następującą depeszę: 
| „Pierwsza niemiecka handlowa łódź 
"podwodna „Deutschland“, należąca do nā- 
szego Towarzystwa żeglugi, przybyła SZCZE- 
śliwie, jak doniósł telegrat iskrowy, do À- 

` meryki z ładunkiem barwników i nabraw- 


Szy Surowców, udala się w drogę powrotną. 


| Alired Lóhman, 
iriewodiijcząćy rady nadzorczej nië 


mieckiegy Towarzystwa żeglugi po- 


oceanie * Bremie", . 


i 


stało się sensacyą dnia. 
mana przez Biuro Reutera z Baltimore - 


|ca zarzucił kotwicę w Baltimore. 


dała znać, iż żąda pilota. 


peake. 


Londyn, ii lipca. (a. wL). — wWodłiż” do: ! „wiekbądź: sposób do marynarki Rek . 


"rano A, 


A w na stałe ak triana.: 


Na depesze te wyslana została zastępują Ę Ai 
odpowiedź: ; 


~ kie Towarzystwo żeglugi po` oceanie, , „przes 
© syłam w imieniu własnem i Sejmu pruskie- 
-= go najserdeczniejsze życzenia. Oby „Dentsch-- 

land“ i „Bremen“ nietylko szczęśliwie WTÓ- 


> prosnećci dalsze, równie świetne tryumiy, ` 
Dr. hr. SeKwerin-Lówitz, > 
przewodniczący Sejmu pruskiego. | 


- Glosy prasy holenderskiej. 
|, Rotterdam, 11 lipca (T. wł.) — . 
Przybycie do Baliimory wielkiego trane: 
sportowca podwodnego „Deutschland* 
Depesza otrzy” .. 


donosi: Podwodny statek pocztowy, prze- 

bywszy 4100 mił ocsanem, w dniu 7 Pod 
Pod 
osłoną ciemności łódź podwodna prze» : 


mknęła się pomiędzy przylądkami Chars 


les i Henry, a rano przy pomocy syreny ` 
Zwróciło to 
uwagę holownika „Timmins“, który już: 
od 14 dni czuwał nieustannie, by łódź 


podwodną wpro wadzić doportu. „Deutsche: 


land*, wymijając przylądki, nie posiada- 


ła żadnej fiagi, wywiesiła natomiast nies 


miecką flage handlową, wjechawszy © 
sile własnych maszyn do zatoki . Chesa- 
Według . orzeczenia pilota, kapi- 
tan, oficerowie i cała załoga posiądają 


zwykłe uniformy niemieckiej marynarki `- 
handlowej. 


pozostaną oni na pókiádzie, 
dopóki władze portowe nie zwiedzą o- 
krętu. Jakkolwiek łódż podwodaa kon- - 


sygnowana jest do agentów Lloydu Pół- - 


nocno-niemieckiego, firmy Schuhmacher > 


'& Co, to jednak ładunek jej przeznačzos >: 
"ny jest dla Eastern Forwardning Ce < 


którą założono niedawno w Baltimore - 
podobno wyłącznie dla transportów pods- 
wodnych. Członek towarzystwa Schuh- 
macher % Co, H.. H. Hilken, zapewnił, iź — - 
„Deutschland“ wysłaną skabci Jedynie . 
w celach handlowych. Z ZS 


Protest. e. 
- Waszyngton, 11 lipca .(T. wj Biuro- 
Reutera donosi, iż z powodu pobytu łodzi - 


„Deutschland“, wniesióny zostanie protest da” 
„departamentu państwowego, jeżeli okaże się | 


że okręt ten może być. zaliczony w ‘jakikob 5 


 Niebezpieceństwa płodowe a bg. 


Wiedeń, 11 lipca. (T. wl). — — aj 


rosyjskie zajmują się sprawą niebezpieczeń: dE 


stwa głodu. Z rozmaitych stron odzywają się 
żądania, by. stosowanie pokarmów roślinnych. 
zostało nakazane paer Pam ; 


Bila konteras pysk. © 
Wiedeń, 11 lipca. (T. wl). — „Dień” pè 
sze: uchwały paryskiej. konferencyi gospodar: 


czej są nie do urzeczywistnienia i mogą przys =- j 


nieść korzyść jedynie Anglii. Profesor peters = 


burski, Sobolew, dowodzi: Po wojnie Rosys * = 


będzie bezwarunkowo musiała podjąć stosun=" 7 


„ki handlowe z poństwami centralnemi. Ț 


Doniesienie generała Helga. 


Londyn, 11 lipca ( T. wL). —. Gene- ` 
rał Haigh donosi pod datą 10 lipca: 
Wczoraj o godz. wiecz. Niemcy wyko- ` 
nali dwa. energiczne ataki na las w 
Trones,- Pierwszy z nich odparte, pe : 
czas drugiego Niemcy wta rgneli- > 
południowej jego części, zostali dna e 
niezwłocznie wyparci z lasu. Przedsięs = 
brany później jeszcze jeden gwałtowny 
atak rozchwiał się zupełnie. Nieprzy- - 
jaciel w atakach tych poniósł dotkliwe - 
straty. W innych punktach odnieśliśmy 
korzyści. Na północny zachód od Cor: 
talmaison  obsadziliśmy: ; 
wark i zdobyliśmy trzy działa. Dziś 
o niewoli Kilkaset A 
ludzi. ; 


ioa mita 2 
Londyn 11 lipca (I AJ” —— Donie: 
sienie Biura Wolfa: Prezes  aiaistrów. 
“Asquith, w izbie gmin- uczynił krótki 


, przegląd najważniejszych „punątów  ir=- 


Są  0ne6 następująces - 
Z homerulu wyłącza: się sześć prote- ` 
stanckich hrabstw Ulsteru. Parlament 
Irlandyi narodowej stanowią obecni pos.. 
słowie do angielskiej. izby gmin z tego. 
samego terytoryum. Prawo, . zawierają: 
ce ugodę, zastrzega wyłącznie rządowi. . 
aństwa decyzyę W Sprawach wojska.: 
oty i innych, jakie wyłania wojna U-:- 
mowa. zachowuje: moc, podczas ' wojny, - 


jandzkiej ugody. 


| oraz n ciągu dwunastu miesięcy po ja- 


ukończeniu i może być | Wawak 
dopóki parlament angielski nie nóż > 


GA -pA powodu uprzejmie akonito Er i 
wanego mi tryumfu niemieckiej sztuki bu. = = 
dowania okrętów, który osiągnęło niemiec = 


ciły do kraju, ale oby po tej najnowszej zd» a 
' -bycży wynalazczość niemiecka święciła w == 


niewielki fob- 


Kr. 192 sa. 


Mak | onie n Mn 1 [Harwich 
Berlin, 11 lipca. (Tewi) =+ Dwa hydro 
plany niemieckie obrzuciły w nocy z 9 na 10 
lipca bombami urządzenia portowe i fortyiika- 
eye nadbrzeżne W Dower i i Harwich, 


Ioniya. ii pca. IT: wlj, — Biuro Reu- 
tera donosi urzędowo o ataku lotniczym: Atak 
na. południowo-wschodni (Kent wykonany zoe 
stał. północy przez jeden tylko latawiec. Wy- 
rzucił on ośm bomb, które: poza wytłuczeniem 
kilku szyb, nie spowodowały. „żadnych szkód. 


fotnierze grozy w w sitrepach kmłoarskieh. 


Berno, 11 lipca. (T. wł). — Korespon- 
dent specyślny gazety „Secolo“ donosi z-Sa- 
lonfk, iż wielu żołnierży. greckich w Macedo- 


nii przekroczyło granicę, by zaciągnąć > do. 


szeregów bułgarskich. 


tenera? Samal oien. 


Lagano, 11 lipca. (T. wł). — - Wczoraj 
general Sarrail w ciągu trzech godzin reko- 
„ gnoskował z samolotu cały. iront, 


Walki m Ape. 


"Londyn, 11 lipca (T: wł) — (Urzędo- 
wnie) Generał Smuts komunikuje: 7 lip- 
ca zajęto miasto Tanga. Nieprzyjaciel 
stawił słaby opór, ustępując z miasta, 
w którem źniszczył aż 0 wodo» 


ciągi. 


Demongfrdeya irożymiama w Kolani. | 


Haga, 31 lipca. (T. wł). — Dzisiał odby- 
Xa się tu demonstracya przeciwko rządowej 
polityce w sprawie środków żywności. De- 
monstracyę wywołał komitet socyalistyczno- 
rewolucyjny. W demonstracyi wzięło udział 
kilka tysięcy mężczyzn i kobiet. Ministerynm 
spraw wewnętrznych i drugiej izbie doręczo- 
no adres podpisany pris przez 67.000 osób. 


Podrób kelęia Areskikgo. 


Modyolan, 11 lipca. (T. wł). — „Secolo“ 
dnedyolański donosi z Aten, iż książęta Mi- 
kolaj i Andrzej udadzą się przez Messynę do 
Petersburga w telu odwiedzenia królowej 
Olgi. Krążą pogłoski, iż książętom powierzo- 
BaQ misyę dyplomatyczną, eo jednak dotych- 
<zas nie zostało potwierdzonem. 


- Sprzedaż wyp dańskieh. 


Haga, ii lipea. (T. wł.) — Gs „Mi. 


mes" donosi z S że w ER 


m 


XXI. Przebudowa Matego Paryża na Wielki. 


Odkąd opuściła - go żona, zapadł w stan 
dziwnego odrętwienia. 
żał na wytariej softe w zaśmieconej pracowni 
malarskiej na. wyżynach czwartego piętra, 
wypijał jedną butelkę absyniu po drugiej i 
oddawał! się górzkim marzeniom. Stracił zdol- 
ność do pracy. 


Wprawdzie już przediem twórczość jego 
nie wychodziła z granie wieczny eh projektów, 
Ale bądź co bądź oddawał się zawsze szczyt- 
nym marzeniomi i był pełen energii młodzień- 
czej. Wacław Markoński uważał się za. pra- 
wowitego następcę Henryka Marconiego, któ» 
ry dał Warszawie 20 kościołów, gmach Towa- 
 rzystwa Kredytowego, hotel Europejski i pa- 
łac Paca, Karola Marconiego, który ozdobił 
malowidłami salę zebrań tegoż Towarzystwa 
i Leonarda Marconiego, twórcę Karyatyd pa- 
tacu Kronenberga. Sądził, że jest ich kre- 
waym, jeno z nazwiskiem spolszczonem, i 
czemś więcej od nich, bo łączył w sobie ta- 
lenty e malarzą i rzeźbiarza. Skry- 
tie marzył o roli Michała Anioła „Warszawy. 
Rodzinnemu miastu, które kochał gorąco, do 
którego „tęsknił w latach studyów. Paryskich, 
miał dać gmachy, malowidła, pomniki — 
wszystko w siylu nowoczesnym i niezbicie 
polskim. Ale jego trawestacye zakopiańskie 
ciągle były w fazie przygotowań; projekt prze- 
róbki Warszawy na nowożytne miasto-park, 
przerobiony stokrątnie, nigdy go nie zadawal- 
nial; glina rzeźb „napoczętych zsychałą Się; na 
płótnach były same szkice i mnogie białe. pla- 
my.. Lecz Markoński wierzył w siebie i pra- 
cował gorączkowo, biedując strasznie, 


Wiem cios, „zadany w. Serce, wytrącił | mu 
I rzucił go w objęcia 
którą 
„Małego Paryża”, 


«ołówek, pędzel i dłuło. 
alkoholu. Ukochana żona, francuzka, 
przywiózł z wielkiego. do 
porzuciła go. Bolal go nadewszysiko mo W 
który podała w sk 


niebnie z nudzi 
ze swoją pisównią: 


„Tiuj Varsovie nie - Jest éle mali Paris, | 
aże jest ciasna bzitka jolka", (M'ało to znae 
RA pewnie: nizina y, RADE smi 


Po calych dniach le- 


liscie, napisanym po polsku - 
Piękna i kapryśna Charlotta skorzystała ha- 
elonych jej przez niego nauk, 
Nabazgrała przed wyjazdem, . jak na szyder- 


GODZIN 


-dniach duńskie wyspy wschodnio - indyjskie 
mają być sprzedane Stanom Zjednoczonym, 
jeżeli nb. uklad nie został już zawarty. 


A 
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hale. 


i EO ria 


"wie, na rzece ławice... 


* e 


lomake) wojenne. 


merae 


2 terenn wechodniego. 


Korespnodent wojonny wiedeńskiej „Reiche- | 
post”, Rirchiehner, donosi ze zezwoleniem kwatery 


Brasowej: 

„Obecna syhtacya: bojowa jest tego rodzaju, E 
tak na północnem jak i południowem skrzydłe uje 
wnia się przewaga Rosyan. 

Od (naa dol zaj predani 15 ów > 
nach Dniestru w bitwę pod Kolomyją coraz to nowe 
siły, wskutek czego postępujące przez trzy dni næ 
przód poprzez Tłumacz lewe skrzydło sprzymierzo- 
nych musiało zatrzymać się, < zaś prawe skrzydło am 


mii gen. Bothmera, broniące linii biegnącej na mee 


chód od Buczacza ku. Dniestrowi zostało zniewolons 
de zajęcia Mianem pasem porx ma Ec 
ropcem, j 

Uderzenia Rosyan, podejmowane wzdłuź linii 
Delatyn — Kołomyja w obszarze Sadzawid po obu 
stronach Prutu, nie przysporzyły im sukcesów. Zæ- 
uważyć przytem należy, iż przy uderzeniach tych 
musieli oni ponieść jak najdotkliwsze straty, nie 
zdoławszy przytem ani nà chwilę osłabić spoistości - 
waiczącej tam austryacko-węgierskiej armii Oddzia= 
ły, które stoją dalej ku południowi, zamykają wyj- 
ścia z Karpat lesistych i utrzymują kontakż a wa 
czącymi na Bukowinie grupami armii, 


Na aż ajskrajniejszem prawem skrzydle, na pół- 
noc od Kołków, gdzie Rosyanie od szeregu dni dro- 
gą przez Sarny ściagnęli wielkie transporty wojsk, 
powiodło się ich przeważającym silom w wielu 
miejscach przeprawić się przez Styr. Zgromadzone 
tam c. i k. wojska. mimo, iż nie otrzymały żadnych | 
posiłków, odparły. wielokrotne ataki przeciwnika, 
musiały jednak w końcu na wyraźny rozkaz eołnąć | 
się na linię Kolki — Kołodya, chroniąc się w ten | 
sposób przęd podwójnem okrążeniem. 


Cofnięcie fronin ułatwiły wojska niemieckie 
przez wdanie się w walkę w pobliżu Kolków, Ko 
rzystną jest w dalszym ciągu sytuacya na pozostalej 
części frontu wołyńskiego, w Galicyi wschodniej až 
da Buczacza. 

Wytężenie sił rosyjskich w teraźniejszej olen 
zywie letniej jest tak potężne, i4 w żadnym wypad- 
ku nie można je mierzyć dotychczasową miarą. Tem 
się też tłumaczy fakt, iż obecna naprężenie przecią: 
ga się na całe tygodnie. Należy żywić zaufanie i 
cierpliwość", ` 


Oburzał się. Wiedział a że 0 
klamala go. To nie była przyczyna istotna. 
Wiedział, że uciekła z bogatym komisantem 
do... Łodzi! | 

Leżał teraz na kanapie, pił i śmiał się 
straszliwie: 

Przełożyła Łódź! — Łódź, miasto, w któ- 
rem jest tylko jedna pseud o -ladna ulica, 
a reszia horrendum! Miasto, urągające 
estetyce, przełożyła nad naszą piękną War- 
szawę!. 

Starał się nie myśleć o _niewiernej. My- 
ślał o wyborach do Rady Miejskiej. Wyobra- 
żal sobie, że jest kandydatem od kuryi inteli- 
gencyi.. Będzie rajcą.. Przebuduje Warsza- 
WĘ... 
musi powrócić. Doniesie jej, że Warszawa 
nie jest brzydką dziurką. Zresztą, sama prze- 
kona się, że Piotrkowska wcale nie jest pięk- 
na.. Prawdziwa wązka łódź... 

„Wychylił kieliszek absyniu i spojrzał roz- 
palonemi oczyma. Jego nowy gość, który od- 
wiedzał go od kilku dni, siedział na szyjce 
butelki. Mały zielony dyabełek, Mefisto. Me- 
czył go swojemi- głupiemi rozmowami, Wezo- 
raj jeszcze powoływał się na pewną gazetę 
sosnowiecką -i dowodził mu realności mae 
go dyabelskiego. bytu... 

Markoński zniewolony był rozmawiać z 
natrętnym dyabełkiem. 

— Wiem, 6 czem myślisz — drwił mały 
Meiisto.  Przerobisz gimnazyum w stylu bi- 
zamiyńskim na dom Staszyca — i już Warsza- 
wa przesłanie być szpetną, Prawda? 

— Głupiśl 

— Wymyślać nie sztuka. „Zgódź się na 
to, że twoja Warszawa, która nie umiała wy- 
zyskać położenia nad rzeką, jak to uczyniły 
wszystkie piękne miasta europejskie, wszyst- 


- kis stolice zwłaszcza — jest miastem bez zmy- 


slu estetycznego. Na brzegach Wisły pustko- 
Żegluga śmieszna... 
— Stare miasto. stoi nad rzeką... Z jest 


piękne. nóż: 


-— Powiedz: ma urok archaiczny. Dla 


serca, nie dla oczu. Ładne jest zdaleke.. w 
perspektywie — z widowni przeciwległego 
"ZApuszezonego parku na Pradze. 
eM. 
"brudnych ruder — któż mieszka? 
chrześcijańscy rzemieślaicy i żydowscy skle- 


W tych kiszkach uliczek, śród tłoka 
"Or-ot, 


„pikarze. Twoje stare miasto, jak wskazuje 
statystyka, jest. gniazdem T i najnie- 
zdrowsżą dzielnicą miasta... 


— Ruiny bywają piękne. 


-Ë kontrtorpedowców. 


Będzie wkrótce cudowna — i Charlotta 


Ale poza. 


A. PO MS KL. 


awy plan przeciwko Turcji, 


 Donoszą z Bukaresztu: Państwa koalicyi czynią 
wielkie przygotowania do podjęcia intensywnej ake 
cyi na wybrzeżu małoazyatyckiem, 


Rrążomik „łofara” 

O Wiedes, 11 lipca. (T. wl). — Krążownik 
-„gustryacki „Novara“ zatopił na drodze z O- 
tranto 5 uzbrojonych angielskich ASÓW 
strażniczych. 


"tm T Hiemiee, 

Berlin, 11-lipea. (T. wlj. — Do szeregu 
gtkresów niemieckich łodzi podwodnych, ja- 
ko broni, przybył nowy na zupełnie innem 
poli. Niemiecka łódź podwodna „Deuisch- 
'Jand* przewiozła z Niemiec do Baltimore cały 
ładunek wartościowego towaru. Zamiary za- 
stosowania z korzyścią okrętów tego typu de 
selów nie militarnych urzeczywisitniono na 
warsztatach „Germania” w Kielu.  Nowowy» 
"naleziona Jódź pochodowa przewyższa wiel- 
kością łodzie podwodne, używane dotychczas 
do celów wojskowych, W dodątku cala prze- 
strzeń przeznaczona do celów uzbrojenia może 
be zużytkowaną pod ładunek. 


RODZA 


Wyjaśnienie kapifana „Nenien. 


Baltimore, 11 lipca (T. wł.) — Kapl- 
tan łodzi podwodnej „Deutschland” wy- 
jaśnił z calą pewnością, iż „Deutschland* 
jest pierwszą z całego szeregu podo- 

nych okrętów, które zbudowane zostały 
MACA podjęcia regularnego handlu z 
rajami zamorskiemi. Wspomniana łódź 
ea opuściła Bremę z kosztownym 
adunkiem wsżącym około 750 ton, Ka- 
| pitan powiedział: Gdy w sobotę ostatnia- 
go tygodnia zbliżyliśmy sie ku przednim 
górom Virginii, EAC przeczekać | 
i pod wodą zmr: przed zbliżeniem się 
«ie brzegu. Gdy wkrótce po północy uka- 
j zał się księżyc w całej pełni, „Deutsch- 
i landë calą siłą przepłynęła pomiędzy | 
| przedniemi górami Virginii Łódź pod- 


| wodna przebyła ocean w prostej linii od l 
Dziewięćdziesiąt mil prze- | 


. Helgolandu. 
| była. ona pod wodą. 
nem kilkakrotnie dostrzegano dymy po- 
„chodzące z angielskich krążowników i 


— Tak, w Rzymiel... 
ladne siwe włosy, ale nie może mieć zdro- 
wych i pięknych zębów.. Stare miaste jest 
babeią 

= Jest wspaniała katedra Św. Jana. 


piękne się chowa. Zamek schowany za drze- 


sta, Filharmonia w wazkiej uliczce, Gdzie 
macie owe ogromne place, jak ten przed Loun- 
vrem, jak plac Bastylii... 

=- Plac teatralny... 

»- Ujdzie.. Ładne miejsce Warszawy — 
z zamkniętemi skwerami. Gdzie te liczne 
skwery miejskie, na których w Europie prze- 
chodzień odpoczywa i bawi się dziatwa?. 

-=— Mamy piękne kościoły. 

= Tak, jest kilka pięknych... 
włoskim. Przeszłość je stawiała. Ale gdzie 
gmachy nowożytne użyteczności publicznej? 
Ratusz, Teatr, Towarzystwo Kredytowe Ziem- 


nenberga nie bardzo wchodza w rachubę... 

= Są jednak w śródmieściu ladne miej- 
Sta, ` Okolice Włodzimierskiej, Berga... 

== Poczekaj ł... 
czał... Weź plan Warszawy.. 
pomiędzy obszarami brzydoty i oazę ładno- 
ści lub względnej przyzwoitości. W 20 mi- 
nut objedziesz tramwajem twoją ładną War 


Jerozolimska do Dworca, Marszałkowską, 
Karmelicka, Senatorska i Miodowa — a po 
drodze już trafisz na brzydkie Graniczną, 
Przechodnią, Długą.. Od Marszałkowskiej na 
na zachód przed “koleją « na tych wszyst- 
kich Pańskich Ślizkich, Siennych, Twardych, 


dlarskiege brudu i brzydoty, podobnie jak na 
Żelaznych i Boleściach i Lesznie przystanie 
robotniczej nędzy i nudy aż het podWolę... 
Od Marszałkowskiej na zachód za dworcem 
na tych wszystkich Pięknych, Hażych i Wspól- 
mych suchość urzędniczej fizyonomii. Na pół- 
noś w dziedzińcach Nalewek, Franciszkań. 
skiej, Muranowa, Nowolipia, Pawiej, Dzikiej 
całe lasy obszarpanych domów, raj bogatego 
i pieklo ubogiego faktorstwa — nigdzie za 
szeląg pięknal... 

=~ Jest.. ładny ogród Krasińskich. 

-— Gdzie noga twoja nie stąpnęła od eza- 
B0, gdyś był tam z niańką... 


mz wew ow o i E AAE 


| | Brak do swobody mórz. 
| 


Na morzu Półnoe- | 


Babcia może mieć | 


~= Tak, naprzeciwko żydowskich sklepi- | 


ków z wiktualami, żelastwem, skórami. Beż ; 
perspektywy. Schowana. U was wszysika ; 


wami. Politechnika ukryła na krańcu mia- | 


w stylu i 


„skie i.. wieczna Filharmonia — oto niemal | 
wszystko. Skromna Zachęta i grobowiec Kro- | 


Nie będziesz długo wyll- | 
. obaez proporcyę 


sząwę przez Krakowskie, Nowy Świat, Aleję | 


Złotych, Magnach, niezmierzone skarby han- | 


Demaneens e aimaivernsenemrana oroen arne mene m me e mne 


Berlin, 1i lipca. (T. wl). — Kapitan Per 
, Sius pisze w „Berliner Tageblacie": Szczęśli» 
| wy przebieg podróży niemieckiej lodzi pod- 
| wodnej na przestrzeni od jednego z portów 
, niemieckich na morzu Północnem do Baltimo- 
re jest zapowiedzią nastania nowej ery i no- 
wych metod . Zamyka ono okres postępów 
w budowie okrętów niezwykłej wielkości i 
czyni jeden krok najrzód na drodze do swo 
body mórz w cząsie wojny. 


Glosy prasy. 

Kopenhaga, 11 lipca. (T. wł). — Dzien. 
| nik duński „Dagens Nyether“ omawiając w 
artykule wstepnym podróż niemieckiej ban- 
dlowej łodzi podwodnej pisze między inne- 
mi co nasiępuje: „Z mimowolnem uczuciem 
podziwu stwierdzić należy ten nowy dowód 
niemieckiej energii i inicyatywy. Zadaniem 
przyszłości będzie dalsze uczynienie postępów 
na tej drodze. Niechaj osobliwość ia, iż po- 
kojowa łódź podwodna płynęła pod ilaga niee 
miecką, oznacza pomyślną zapowiedź pokoju“. 


meane amen: 


| 

| 

| 

| 

| 

; Amsterdam, 11 lipca. (T. wl). — Am- 

| sterdamski „Handelsblad“ nazywa podróż ło- 

| dzi „Deutschland“ zuchwałą sztuczką mary- 

| marską. Reuter usiłuje wywołać wrażenie, 

| jakoby łódź podwodna miała być przytrzyma« 

| ną w Ameryce. Jest to jednak niemożebnem, 
albowiem okręt ten ma pelne prawo być tras 

| kiowanym jako statek handlowy. Nawet gdy- 
by posiadał dwa działa, to i tak nie byłoby. 
powodu do uznania go za okręt wojenny i do 
imiernowania go. Pojawienie się takiej fo- 
dzi podwodnej mniej więcej w tym samym 
czasie, gdy zniesioną została przez Anglię de- 
klaracya londyńska, zakrawa wprost na ire 

i "Rose | 

| 

i 

| 

| 

| 

f 


śdumienis © Danii 


Kopenhaga, 11 lipca. (T. wł), — Lieme 
otrzymane tu depesze o podróży łodzi powo» 
dmej „Deutschland“ na przestrzeni 4000 më 
wywołały tu najwyższe zdumienie. 


Bak lonka m Eaki. 


Berlin, 11 Upea. (T. wł). — Dwa nie 
mieckie latawce marynarki ebrzuciły bombs- 
mi w nocy na 10 i 11 lipca Calais i obóz wok 
skowy pod WA” Latawce wróciły po 
i ; myż mie | 


oczne 


i -— Charlotie nie chodzi już nawet da 
i pięknego grodu Saskiego. Nie mogla znaleźć 
| pusiego miejsca na ławce w żadnej godzinie 
i —. Oto wasz największy z europejskich 
| ogrodów w śródmieściu. 

i — Teraz już nigdzie miejsca niema, B® 
i wei w Alejach Ujazdowskich, 

-— Tej waszej jedynej, prawdziwie sume 
| pejskiej ulicy, bo i szerokiej i zadrzewionej... 
: jeno ze zbyt niskiemi i ukrytemi wilami. 
i To nie jest szyk Asenne. To jest zawsze 
| jeszcze za miastem... f 
| |» (Gdzie są cudowne Łazienki. 
i — Bez dostatecznego miejsca do przeją- 
| zdu naksztalł pól Elizejskich i lasku Buloż 
| skiego... 
j — Siuchaji opuściłeś 
Alej Jerozolimskiej... 
| — Kawałekl.. Embrion nowej Warsza- 
| wy nad Wisla w kierunku 
| skiego. 

— Przyznaj, że piękny... 

-= Piękny — i niestety, wysbszony przez 
waszych starych opiekunów, którzy pozwolih 
wam estetycznie zmarnować w śródmieściu 
Słowem, nie macie prym 


piękny kawalek 


mostu Poniałowe 


t 
| piace poszpiialne. 
| eypalnych ulie. 
! — A Marszalkowska?..  Erakowskie?.. 
| Nowy Świat?... 
i — Marszałkowska jest ledwie średnia 
| przyzwoita ulicą, jakich dziesiątki mają na- 

wet podrzędne miasta niemieckie. Krakow- 
| skie Przedmieście — jedyny piękny zaród 
i nowej Warszawy — ulica uczciwie szeroka, 
| ale za kusa i.. zepsuta przez Nowy Świat, tę 
i; krzywą, ciasna, tratącą co krok perspektywę 
| «~ Pprełensyę do ulicy pryneypalnejl. 2 te- 
| mi kanalikami Warcchiej i Chnuclnej obok, 
| z prymitywnemi 

siedziwiel... 
To wszystko trzeba przerobić... 
; niema być ciasną brzydką dziurką — 
lotte ma do ciebie wrócić! 

— Trzeba więc zburzyć cały pas domów 

na Marszałkowskiej aż do Zielnej... 
„— Trzeba... i całą stronę Nowego Światu! 
Markoński wychylił kieliszek absyntu is 
dzikim krzykiem porwał się z kanapy: 
— Bomb! dynamitu! chcę upiększyć Wam 
SZAWĘ... 
-- Poczem zaczął Uuc szyby i ustad? ua 
rapecię okna, zwiesiwszy nogi na uli: 
Zdjęto -go Pogotowie... 


Leo Bolmeni. 


Dmitra 


a: 


nizkiemi domkami w sa- 
jeśli to 
i Char- 


Dae 


Dziś: Jana Gwalberta. 
Jutro: Małgorzaty. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 52. 

Zachód o godz. 9 m. 18. 
Zebranie. 

Dziś zebranie członków Rady miejskiej. 


Koncerty. 
Helenów. Dziś X koncert symfoniczny. Dyr. 
Bron. Szułe. ; : 


| naj 


Rocznice. 


. Dnia 19r. 1631. -Zmarła w Warszawie królówa 
Konstancya, druga małżonka Zy- 
gmunia III; była siostrą pierw- 
szej, Anny Maryi, a córką- arcy- 
księcia Karola, wnuczką zaś cesa- 
rza Ferdynanda I. 
Słanisław Leszczyński, wojewoda 
poznański, popierany skutecznie 
przez Karola XII, zwycięzcę Au 
gusta II, obrany królem polskim. 
:Moskale opanowują Lipawę, w 

Kurlandyi. 


Kronika Kózka 


W miesiącu czerwcu miejscowa Rada 0- 
piekuńcza miała wpływy następujące: 

Pozestałość 258 rb. 39 kop., od Ł. R. 0.— 
84,880 rb., ofiary. jednorazowe. 878 rb. 64 k, 
g funduszu arcybiskupiego 240 rb. zaczerp- 
„mięto na pokrycie niedoboru z funduszów spe- 
eyalnych 8,214 rb. 64 kop. Ogółem 38,971 rb. 
67 kop. 
Rozchód: na żywienie diet: 9,350 ska 
tanie kuchnie 9,800 rb., pożyczki dla inteli- 
gencyi za pośrednictwem stowarzyszeń 17,112 
rb., składnica odzieży 500 rb., schronisko „Do- 
bry Pasterz“ 1,000. rb., drobne pożyczki 919 
'rb. 34 kop., wydatki administracyjne 165 Tb. 
67 kop. — Ogółem RB 847 Ib, i kop. . 


SA 1794. 


0 schronisko dla Kiso o chorych 


"Wobec tego, że w Kochanówce znajduje 
się 60 chorych nieuleczalnych, którzy ze szko- 
dą dla licznych kandydatów, kwalifikujących 
się do wyleczenia, zajmują miejsce w kę ZAŁ 
kladzie, — naczelny lekarz szpitala, dr. Mi- 
kulski, zaprójekiował stworzenie w Eod 
prowizorycznego schronienia dla chorych nie- 
mleczalnych. Po wojnie chorzy tej kategoryi 
mogliby być sprowadzeni z powrotem do Ko 
chanówki, gdzie dobudowanoby specyalne 
pawilony. . 

Z projektem tym dr. Mikulski zwrócił się 
„do magistratu. W. sprawie tej zwołano po- 
siedzenie z udziałem przedstawicieli wydzia- 


łu zdrowotności, Delegacyi N. P. B. i pastora. 


Gundlacha, jako prezesa chrz. Tow. dobro- 
czynności, oraz projektodawcy. Projekt urzą- 
dzenia schroniska zaakceptowano, przyczem 
przeznaczono na ten cel ióżka i utensylia po 
zamkniętych szpitalach. 


Z przytułku dla żebraków. 

W przytułku dla żebraków znajduje się 
obecnie 150 pensyonarzy, w czem 99 chrześ- 
cijan i-51 żydów. 
Zdolni de pracy żebracy zatrudnieni są, 

jak wiadomo, rąbaniem drzewa i układaniem 
go w paczki 5-funtowe. Drzewa tego zebrał 
"się już znaczny zapas, który przepełnił skła- 
dy, wobec czego zarząd zwrócił się do magi- 
stratu z propozycyą zaopatrzenia w drzewo 
szkół i innych instytucyj. Pewna ilość: tego 
drzewa zostanie rozsprzedana mieszkańcoin. 
Z nadejściem zimna towar ten znajdzie zape- 
wne chętnych nabywców. 


Nowa żyd. instytucya filantropijna. 

Grupa działaczy żydowskich  orgatńizuje 
w Łodzi nowe stowarzyszenie, mające na celu 
wspomaganie biednych p. n. „Łódzkie żyd. 
Związek niesienia pomocy”. Instętucya ta ma 
ma celu doraźny ratunek najbiedniejszej. lud- 
ności żydowskiej od nędzy, za pomocą otwie- 
rania tanich kuchni, miejsc sprzedaży. węgla, 
ziemniaków i in. produktów pierw szej. po- 
trzeby. Na dalszym planie są 
niężne,. Urządzenia pralni i £ p. 


Kwesta „Ratnjcie dzieci“. 

Po doliczeniu wpływów ostatnich, dochód 

(„z kwesty „Ratujcie dzieci“ wyraził się w gy- 
"rze 76.000 rb. w Łodzi i 35.0600 poza Łodzią, 
w obrębie działalności łódzkiej ekregoyrej 
Rady opiekuńczej. 


mmm acz 


Z tanich kuchni. 


_W kuchni dla dzieci przy ul. s Brzezińskiej 
P> 4 liczba obiadów aieustańnie wzrasta i do- 


są wsparcia pie-. 


„gański”. 


+6 


sięgła już 3000 dziennie. Przy kuchii* egzys- 
tuje. szkoła dla dzieci. Zarząd zajęty jest o- 
becnie zbieraniem materyałów na odzież dla: 
dzieci. 


z „Uzdrowiskać, 


"W dn. 19 lipca będzie wysłana do „Uzirowie 


ska“ 7-a grupa rekonwalescentów. 


Mleko w kooperatywach. 
Miejscowe kooperatywy spożywcze. orga- 
nizują sprzedaż mleka dla swoich członków. 
Jako pierwsze. w:tym kierunku, 
Stow. spożywcze „Robotnik“, 


"Ze Stow. robotników malarskich. - 


W lokalu Stow. Przy. ul. Piotrkowskiej 20 


powstaje: biblioteka i czytelnia. 


woman 


Składnica speżywcza urzędników. 


GODZI NA_ 


kładna kontrola. przez urzędników ' policy i i i kom- 


- szłości. po upływie oznaczonych do. zapłacenia den: |- 


a A minów, ociągających. się płatników. tastostiję -prze e 


A 


W dniu dzisiejszym nastapi otwarcie składnicy - 


spożywczej urzędników. miejskich, przy ul. Prze- 
jazd 6. 


Z żyd. kolonij letnich. 
"W nadchodzący piątek zostaje wyprawiona do 


"Krzyżówki druga z kolei partya, składająca się ze 


Ho -dzieci. 


Elektryczność na wsi. 
- Bawił w Łodzi jeden z ziemian z pod 


„Zduńskiej Woli, który konferował z inżynie- 


rami tuiejszymi w sprawie zaprowadzenia 
elektryczności w swoim majątku. Od obywa- 


tela tego. dowiedzieliśmy się, że wobec braku 
"koni, nafty i świec, w wielu dworach w Sie- 


radzkiem i Łaskiem powstała myśl zastoso- 
wania elektryczności zarówno w pracy ma- 
szyn rolniczych, jako też w oświetleniu. Dla 
przemysłu elektr ycznego otwiera się tu vine 
czne pole pracy. 

Operetka w teatrze Polskim. 


"W nadchodzącą sobotę w teatrze Polskim ode- 
grana zostanie operetka Straussa p. t „Baron r 


Z Koskanówki 


Naczelny lekarz szpitala w Kochanówce, ` dr. 


Antoni Mikulski, poślizgnąwszy się podczas. prze- 


gladu: nocnego. chorych, upadł tak _ nieszczęśliwie, 


„że uległ złamaniu prawej ręki. Mimo to dr. M. 


pełni nadal śwe obowiązki. 
Pod tramwajem. - 


„Przy zbiegu ul. Zgierskiej i Drewnowskiej 
wpadł pod tramwaj handlarz uliczny, 62-letni Icek 


„Różycki. Odniósł on złamanie 3 żeber, rany, oraz 


. nek, Nowomiejskiej, Lipowej, Zachodniej, Wschod- | 
„niej, Nowo- Targowej, Targowej, Magistrackiej,. Ji- 


G 
; Ę ` AOR er 
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jt Ę 


ogólne polłuczenie. 


Kradzież. 


"Z mieszkania Abrama dka przy ul. 
o an 54, skradziono 250 fun. mydła kein: 
00 -rb 


areae mee 


Notatka prasowa. 


Notatka prasowa. 

"Kinematograf „Luna“ został na -czas 2-ch dni 
zamknięty z powodu tego, że właściciel ‘takowego, 
p. Richard Böhme, nie wykonał zarządzenia władzy. 
` Łódź, dnia ii lipca 1916 r. i 


Piekarz, Nuchem Demant z Lodzi, Kamienna 
Nr. 3, został skazany. na 4 tygodnie aresztu, ponie- 
waż fałszywie zadenuncyowałl pewnego PAE 

Łódź, dnia 8 lipca 1916 r. 


OBWIESZCZENIE. 


Aczkolwiek przez obwieszczenia w dziennikach 


-wzywałem ulegających opłacie podatku przemysło- 


wego z będącej pod zarządem niemieckim części 
powiatu Łaskiego i z powiatów ziemskich Łódzkie. 
go i Brzezińskiego, jak również z miasta - Łodzi 
przemysłowców i kupców z ulie: f - 
Piotrkowskiej, Widzewskiej, Mikołajewskiej, 
Spacerowej, Nowo- Spacerowej, Wólczańskiej, Dłu- 
giej, Pańskiej, Zakątnej, Luizy, Leszno, Nowy Ry- 


linsza, Wodnej, Wodny: Rynek, Wysokiej, . Nowej, 
Zagajnikowej, Łąkowej, Zawadzkiej, Konstanty- 
nowskiej, Pasaż Szulca, Cegielnianej, Nowo- Ce- 
gielnianej, Zielonej, Benedykta, Andrzeja,  Śred-. 
niej, Podleśnej, Karolewskiej,. Milsza, Rożwadowż 
skiej, Anny, Karola, Radwańskiej, Kątnej, Wizne- 
ra, Górny. Rynek, Placowej i Czerwonej : 


do wykupienia patentu za rok 1916 w oznaczonym ZE 


terminie, i terminy te już ‘dawno minęły, jednakże 
duża część płatników nie spełniła tego. wezwania, 


Zwracam przeto uwagę na; to, że stosownie do ro- 


syjskiego prawa o. podatku przemysłowym. patenty. 


bez patentu, oprócz obowiązku wykupu -wymagal- 


nego :patentu, podlegają. karze w Na trzy... 


kroinej wartości takowego. . 

Wzywam zatem powtórnie — lecz ostatni Taz— 
ociągających się płatników z powyżej wymienionych 
powiatów i ulic miasta Łodzi, : ażeby. . 

< do 25 lipca 1916: T 
patenty wykupili. 
Po 2m lipea r. b. zarzydzowa. zitącie do- 


W. stanie ciężkim. sodwieziono: 
„go do szpitala Ps a | 


aj i ` SK 


weźmie goręcej do serca nieszczęsriej 
rodzin, pozbawiony ch ostatnich zapomóg, Se~. 
keya wzajemnej pomócy * zmuszona -będzi zaz 


P O T sE 1 : 


trolerów podatkowych. ` © 
- Do napotkanych po tym terminie, aw: przy: 


pisane w prawie. kary z calg gurowością. . 
Łódź, dnia 8 lipca 1916 r. 


now zast. 
Y Bernewite 


"OBWIESZCZENIA. 


W. wykonaniu obwieszczenia pana GeneraŁGu. 
bernatora z dnia 24 maja 1916 r. podlegają zgło-: 
szeniu także założone i w ruchu się znajdujące . pod. 


grupa B cyfra 8 oznaczone pasy i rzemienie “oð 


transmisyj wszelkiego rodzaju. Do- zgłoszenia mon- | 


towanych rzemieni można otrzymać osobne formu- 
larze w. tutejszej. filii wydziału Surowców. wo 


nych; wszelkie zgłoszenia muszą zawierać dokład: ; 
nie długość, szerokość; grubość i materyał rzemieni 
i winny być: podane najpóźniej do-25 lipca '1916:x, 
do wydziału surowcówśwojennych w Warszawie, ti * 


Ea w Łodzi- ulica Cegielniana Nr. 18. < 

Przeciwdziałania będą. karane na zasadzie. g 5 
rozporządzenia pana oa aa = dnia a 
maja 1916:r. 


Łódź, dnia 8 lipca 1916 È E AETA 

wW zasto 

. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. von Bernewitz, 


Z Sosnowca. 


mee me 


Korespondencya własna „Godz. Pole. a 


Sekepa wzajemnej. pomocy. — Kursa wakacyjne 
Z. R. P. 0. — Komisye szacunkowe. — Szezepienie 
ospy. — Koło P. M. Sz. — Tow: Dobroczynności. 


Przy Chrześcijańskiem Tow. -Dobrotżyń- 


ności istnieje tu specyalna Sekcya Wzajemnej . 


Pomocy, z której zapomóg korzystały dotych- 
czas rodziny, „znajdujące się «w wyjątkowo 


trudnych warunkach ` finansowych. 'Instytu- 


cya ta w czasach obecnej drożyzny była pra- 
wdziwem dla nich dobrodziejstwem, gdyż ra- 


towała je niejednokrotnie od ostatecznej nędzy. 
Niestety, na ostatniem posiedzeniu CZŁON= - 


ków sekcyi okazało się, że środki jej ze wzglę- 


du na zmniejszające się nieustannie. składki, ` 


stale topnieją, tak, że dawna rezerwa. wW SU- 
mie kilku tysięcy rubli wyczerpała się. zupeł- 
nie. O ile więc. miejscowe społeczeństwo nie 
doli 


wiesić swoje czynności.. 

Wóbec zakóńczenia roku szkolnego we 
wszystkich szkołach średnich, ' wyłoniła się 
potrzeba otworzenia -w> Sosnowcu wakącyj- 
nych kursów przygotowawczych dla uczniów 
i uczenie, którzy otrzymali „poprawki, za- 
strzeżenia, lub wogóle posiadają pewne bra- 
ki w wiadomościach objętych. ` programem 


"danej klasy. Władże okupacyjne "udzieliły 


takiej koncesyi. p. Stanisławowi -.Arnoldowi. - 


Dnia 28 z. m. odbyło się posiedzenie Ra- | 


dy powiatowej opiekuńczej,. na którem pre- 
zydyum R. M. O. w Sosnowcu podało się do 
dymisyi. 
wnie.do inicyatywy komisyi powiatowej wiel- 
kiej kwesty ogólno-krajowej,- R.. P. :0. po- 
stanowiła wprowadzić. w- życie opodatkowa- 
nie się ludności powiatu ` będzińskiego na 
rzecz biednych dzieci. Poľecono: zarządowi 
R. P. O. opracowanie jednolitych szemałów 
dla poszczególnych rad miejscowych, które 
powołają do życia odpowiednie działy stałe- 


go dobrowolnego opodatkowania się. na ten. 


cel społeczny. 
Wskutek zezwolenia władz RA 


przy radach opiekuńczych w. tych wszystkich 


miejscowościach, które liczą ponad 3000 mie- 
szkańców, powstają  komisye' - szacunkowe 


strat wojennych. Wkrótce komisye takie zo- 


staną założone w całym powiecie. W Sośnow- 
eu do komisyi szacunkowej należą: p. Szymon 
Rudowski (przewodniczący), p. Eigenjusz No- 
wakowski i p. Stanisław Frydecki - 

i Magistrat miasta Sosnówca wydał w dych 


| dniach. przepisy, dotyczące szczepienia *ospy ' 


ochronnej, z których wynika, że zarówiio do: 


ł rośli, jak i dzieci: ponad 3 miesiące, osile nie: | 
"byli szczepieni w -przeciagu-2 lat ostatnich z- 
„dobrym skutkiem, muszą uczynić.to do 20 sier- 


pnia r. b.; w. przeciwnym. razie ulegną karze. 


«Dla dokonania bezpłatnego. szczepienia - dla 
ludności niezamożnej 


bena 
bliezne terminy. 


W posiedzeniu. uczestniczyło : 


porządku dziennym, oryginalną dyskusyę wy- 


„wołało wystąpienie współpracownika „Kurye- 


ra Zagłębia”, p. Foppa, który postawił wnio- 


| sek, ażeby „poprawić“ ustawe „Polskiej Ma- 


.paragratu. Brzmienie jego: . 


cierzy szkolnej dosni- do jej: pierwszego 
„Towarzystwo 


| P. M.:Sz. ma na celu krzewienie 1.popieranie 


oświaty w duchu narodowym” p. Fopp. chciał 
-zmienić na. „krzewienie i popieranie oświały -; 
w duchu katolickim". VINDE BT ESE 


~ CZA. ia został przyjety, 


stały się: wyjątkowem „miastem, które oiiaao, 


Na tem samem posiedzeniu, siasa- 


: Podwyższenie p lekarskięk. 


"Izby. lekarskiej zachodnio - galicyjskiej 


już pu- 


W sobote dnia 1 b. m. w okati. Towarzy- ` 
| stwa pożyezkowo i+ oszczędnościowego przy | 
UE Małachowskiego Nr. 11, odbyło -sie posie- - 
(dzenie miejscowego Koła Polskiej . Macierzy . 


i szkolnej. 
muszą być odnowione przed. i stycznia każdego | 


roku na rok przyszły, i osoby, przyłapane później |- 


180 
-osőb:-. Poza kwestyami przewidywanemi ` w 


W końcu. dókoniiio  wybozów do. o zarząd RZA 

Ja E do komisyi rewizyjnej. a e 
. Zawiązane Kolo M. Sz. zamnaczyło już SWĄ. | 

działalność przez wyłonienie sękcyi zajęć wa: - . 


kacyjnych i opieki nad dziećmi. Celem ulże- 


<4 nia- doli biednych dzieci i przyjścia z pomocą | 
© | rodzicom, . 


Cesarskto-Niemiecki Prezydent Ra - 


sekcya organizuje w mieście na- 
szem na czas wakacyjny zajęcia, zabawy; Wye 


-|.cieczki i stałą opiekę. nad dziatwą. Dzie. = 
t elom rodziców ‘zupełnie. biednych dostarcza: < 
i na będzie pożywienie, a chorym opieka. lekat: s 


ska, 
Dnia 4 b. m. odbyło się ogólne. zóbranie | 


«członków Chrześcijańskiego Towarzystwa Do- 


broczynności, na którem zatwierdzono bu. 
dżet ną rok bieżący w. sumie 197.067 rb., oraz . 
dokonano: wybórów do. Zarządu. Ks. prezes 
Raczyński zawiadomił zebranych, że otrzymał 
od p. landrata zapomogę w kwocie 5000 rb, 


„4 dla dwóch sal zajęć, które otwiera T-wo Do 


broczynności, i postawił wniosek, aby w imie. -~ 
niu T-wa wysłać odres do Henryka Sienkiewi. RE 


 Antochton. 
-Z Wiocfawha. 
PPrzekształeenio szkoły. — z ambulstoryam mie} i 


skiego. EA 
Szkoła handlowa żeńska p. Masłowskiej prae- 


 kszłałcona została na zakład naukowy 8-kissowy m. 


równoległym oddziałem filologicznym, . „poczynając. 


od klasy piątej. 


W ciągu" pierwszego” pohot T b: w ambułe- 


-| toryam mięejskiem udzielono porady 200 ie; 
rym, w czem a AE dzieci. - 


87. 


z Kiele. 


“Ceny: nakiytaane" na AE R - Plön inieii, i 
~ Niedawna -burza gradowa, która, jak donosiła 


„ „Godz. Pol“ krociowe szkody wyrządziła w Łodzi, . 


potłukła tu w licznych domach szyby. Ź powoda 


iego doszło do zaciętych sporów, kto ma za wpræe. 


wienie szyb nowych płacić — lokatorzy czy kamis. 
nieznicy. Ponieważ ci ostatni nie kwapili się TU 
sktitecznieniem . „wstawek“, 


biecują, że sobie to z komornego potrącą, gospo 
darze zaś grożą sądem. Narazie jednak żniwo mar. 


: Ja szklarze, Wędrowni nawet szklarze. przybyli do ; ; 


Kiels aper pedes apostolorum“, ażeby., otwory. 
łych ulic szybami załatać. Procesye owych. 


snych szklarzy, którzy poczęli się nagle na. szybach. ROSE 
„wzbogacać, zostały nagle wstrzymane, - gdyż, wyżye. 

skując brak szyb, poczęli. -„dyktować' 
“ceny, powstal . tedy lament lokatorów ` niesza 


naj 


snych, a na to wkroczyła komenda i podyi 
maksymalny. cennik na szyby, a to 7 K. za. 
kwadratowy szyby okiennej. Tym faktem: Kiel 


nę maksymalną na... szyby. z 
"Wedle sprawozdania ‘komitetu z Ewa. 
tujmy dzieci“ p wplyngłó 4 8082 K, az samiej okolicy 
2,000 K. : s; 
Z Miechowa. 


Znalezienie armat. 


. Przy porżądkowaniu -równiny okolo „parafia. sę 


nego kościoła w. Miechowie wykopano dwie armè- 
ty polowe, pochodzące z dawnych czasów, Nie jest 


„wykluczone, że dalsze poszukiwania wydałyby po- - 
pożądana, by: 


myśle rezultaty. Byłoby -fedy- rzeczą 


sprawą tą zajęły się miarodajne czynniki,” a zwie s i 


'SZcza konserwatorzy zabytków zarędowygi | 


FA Galicyi. 


w Tatrach. — „ Śmierć we śnie. aiw 
> Pzóglka Lekarski“. donosi: SERA kx 
W sprawie peoe hoo ERA 
skich wobec ogólnej drożyzny uchwalił: wydział. R 
nie ogła- - 
szać żadnej publicznej ogólnej enuncyasegi, nato- ża, 


miast jak. „najusilniej popierać : każde, zarówno, ine : 


dywidualne, jak zbiorowe dążenie do poprawy to 
noraryów, a zwłaszcza płac ryczałtowych i Kontra. z 
ktowych, odpowiadających. obecnym.. „stosunkom: e` 


:konomicznym. ER 
„ Jak donosi „Gazeta. Podhalańska”, : -pojawily A T 


się dziki w wielkiej ilości w gminach, "fółodonych 
na pograniczu węgierskiem w wioskach Sidzina,’ 
Bystra, Toporzysko, Wysoka — czyniąc. wielki . 
szkody i spustoszenia w polach. Właściciele gru 
tów, położonych W sąsiedztwie lasów, zmuszen „SĄ 


pilnować ich nocami przed szkodnikami: Zaradio a 


'ne z ramienia starostwa w Myślenicach obławy, w. 
których brali udział co najlepsi strzeley z bliższej -. 
i dalszej okolicy. pod: wodzą - Towarzystwa Size 
leckiego, odniosły tylko ten skutek, że dziki, nie 


'ponosząc żadnej. straty;.. schroniły se chwilowo. W | 


bezpieczniejsze kryjówki: E 
"Tragiczny wypadek: darzył: się. na a stacyi kale. i, 


jowej w Persenkówce.. Na stacyi tej zatrzymał się -` 

pociąg towarowy; . zdążający ż..Chodorowa do. Two- Ra 

wa. Palacz lokomotywy, Stefan Kaszyński, zme. ak 

czony. „długą podróżą; zszedł z: wozi i chcąc. użyć -; 


orzeżiriającego chłodu nocy: - położył sięna torze ` 
kolejowym; opierając. głowę 0. zimną stal szyny. 


Pociąg: kolejowy czekał: dłużej na sygnał odjazdu, =- 
'..a Kaszyński znużony... 


aisnął Torem kolejowym, — 
na którym leżał . Kaszyński, "przejeżdżał . „pociąg o 


sobowy: Za chwilę” przednie Kola- -lokomotywy : nade. 
jeżdżającego pociągu odcięły głowę : Kiczyśskieniu, > 


mo zginal we nie, nie | esy BE 


lokatorzy “sumptem oe 
„własnym „Bżyby powprawiali, zarazem jednak -. Ba. 


___NE 192 


"WARSZAWA. 


| WYBO RY. 


to). Wezotaj, wi “drogim dniu wyborów, 
przy urnach stanęli wyborcy 2-giej i S-ej gru- 
py, III kuryi, czyli prawnicy, oraz proiesoro- 
wie i nauczyciele. Listy kandydatów obu tych 
grup podaliśmy: przed kilku dniami. 

'Akcya wyborcza i wczoraj szła składnie i 
szybko. Już o godz. S-ej zamknięto biura wy- 
borcze. 

"Wynik . wyborów weżorajszych jest nastę- 
pujacy. Wybrani w grupie. prawników: o. 

na radnych: 

| Zygmunt Makowiecki, adw. BRE: redak- 
tor'„„Gońca” STO gy 

"Wacław 1 Makowski, . „adw. przyS., 241 gł 

"1 Ignacy. Baliński, radca prokurątoryi, 226 
głosami. © 

-ma zastępców: Bronisław Sobolewskie294 
gł, Aleksander Mogilnieki, Z17gł, Jan He- 
bdzyński 266 g, Oskar Szeller 196 gł, Tadeusz 
Ton sado 186 gł, Emil Stanisław Rapaport 

192 gł. 

Wybrani w grupie aii 

* ona radnych: 
$ Michal Areiehowski 227 gł. 

i Józef Stępiński 182 gł. 

na zastępców: Konrad Chmielewski 230 
a Jan Cynarski 143 gl, Aleksander Głowacki 
189 gł, Czarnecki 288 gł. 

Wreszcie z grupy 'przedstawcieli wyż- 
szych uczelni warszawskich wybrany został na 
radnego rektor. uniwersytetu, dr. Brudziński 
(28 gł.) ina zastępców: dziekan fakultetu 
prawniczego: A. Parczewski i prof. Lewiński. 


Pomnik grazkonnki 


(o) Jutro obchodzić będziemy dzień nie- 
zwykły, -- wspomnienie jednej z tych wiel- 
kich chwil historycznych, świadczących o bez- 
usłannem dążeniu narodu polskiego dó wydo- 
bycia się z pod jarzma: moskiewskiego, 

„Odiworzenie' Królestwa Polskiego, go- 
Sonane sto lat femu przez cesarza Aleksandra 
bylo tylko otumanieniem Europy i Polaków. I 
rzeczywiście, Europa dala się otumanić, bo jej 


z tem było wygodnie; ale Polacy szybko przej-. 


rzeli i przekonali się, że jedynem dążeniem 
Rosyi w stosunku do. „Polski, jest jej wchłonię- 
cie calkowite, aby po. Polsce i Polakach nie, 
prócz nazwy, nie pozostało. = 

Zaczął się ten pierwszy okres „wchlania- 
nia” zaraz po „wskrzeszeniu* Królestwa w r. 


1815, a skończył się z wybuchem pówstania. 
„listopadowego. Za mim poszły dalsze. „Trzeź- 
wi“ historycy dowodzą, że rok 1831 był prze- 


paścią, którą Polacy sami sobie wykopali, i 


katastrofa, którą samowolnie na głowy swe 


sprowadzili.. Do kopania owej przepaści Ro- 
sya sama Polaków zapędziła. W losach narodu 
naszego z góry zapisany był rok 1831. Naród 
polski musiał przypomnieć świału, że istnieja 
i że upomina się o naprawę krzywd, jakie mu 
wyrządzonó, 
Bohaterskim był poryw roku 1881, a szezy- 
tnym momentem tego porywa — bitwa pod 
Grochowem; 40,000 Polaków starło się. z dwi- 


krotnie przeważającą siłą Rosyan. Na 106 dział 


polskich, gen. Dybicz wystawił 252 rosyjskich. 
Rięska zdawała się nieuchronną. 

Ale walczący pod. Grochowem wiedzieli, 
że bronią Warszawy, że bronią ojczyzny. Nie 
usiąpiii. Bitwa ta — to szereg czynów boha» 
terskich, do dnia dzisiejszego budzących Po 
dziw wśród tych, co znają szczegóły tego wspa- 
niałego epizodu w dziejach  parozbiorowych 
Polski. Budzi podziw zarówno wśród swoich, 
jak i wśród wrogów. Dybicz nie rozbił Pola- 
ków, nie wziął Warszawy. 

"Bitwa pod Grochowem nie ratowali Pol- 
eki, bo uratować nie mogła. Ale bohaterowie 


grochowscy stanęli obok bohaterów racławie- | 


kich i maciejowickich. Tak samo zasłużyli się 
ojczyźnie. 

Dotychczas nie Wai nam 1 było czcić ich 
pamięci. Na polach Grochowa, na mogiłach, 


gdzie złożono do ziemi: 20,000 żołnierzy, po 0- 


bu stronach poległych, przez szereg lat WZNO- 
sil się pomnik moskiewski. Polskiego 


tam nie było. Ale zaledwie zająśniała zorza” 
swobady, naród przypomniał sobię swych bo- 


haterów i i w porywie patryotycznym stawia im 
ten krzyź polski, zanim na miejscu pamięlnem 


wzniesie im pomnik trwalszy i i godniejszy ich 
sławy. 


W Warszawie powstał projekt usypania 
na miejscu mógił grochowskich wielkiej mo- 
giły-kopca, na wzór usypanego pod Krakowem 


na cześć Tadeusza Kościuszki, z krzyżem pa- | 


miatkowym na szczycie. 


Myśl ta znalazła ogólny oddźwięk. Rak do- 
| WSypania - kopca - takiego nie braknie, Tymcza- i 
sem zaś, na miejscu dawnego okopu stanie 


krzyż. 


Jutro po południu nastąpi poświęcenie te. 


go ‘ymeasoyego: E bohaterów gro- 
chows skich. 


(arsransiię Tul. m l ognia 


(3). W czorajsze Deane zóbrani zagaił i 


nasiępnie na niem przewodniczył zastępca 
nieobecnego Prezen, barona Leopolda Kro 


pomerim 


Go DZI N R. 


neneberga == dyńikior, p. Samuel Dickstein, 


który wezwał obecnych do uczezęnia przez po 


wstanie z miejsc pamięci zmarłego dyrektora, 
8. p. Stanisława Rotwanda, oraz pracowników 


Tow. ś. p. Ignacego Hałągiewicza, Czesława: 


Grużewskiego i Ludwika Szczygielsziego. 
Działalność Towarzystwa w r. 1915, pomi- 
mo klęski wojennej, okazała się względnie p% 
Mmyślną tak, że Dyrekcya zdecydowała się wy- 
dzielić dywidendę w rozmiarze 6%, przezna» 
czyć na gratyfikacye dla urzędników rb. 12,000 
i na instytucye dobroczynne rb. 3,000. Ogólny 
zbiór premij w r. 1915 wyniósł rb. 7,275883, 


z czego przekazano towarzystwom reasekura- 


cyjnym rb. 2,524,081; szkody  pogorzełowe 
przyniosły stratę tb. 5,613,528, z których tow: 
reasekuracyjne pokryly. rb. 2,250,241. Rezer- 
wa premij przeniesiona na rok następny Wy- 
nosi rb, 2,447,000." 

Po odpisaniu rezerw i pokryciu ogólnych 


kosztów administracyi (846311 rb.) otrzymano- 


z ogólnej działalności siratę w sumie 72,636.09 
rb., która jednak pokrywa się dochodami Z 
majątku Towarzystwa w sumie rb. 153,572.79 
i pozostałością zysku z roku poprzedniego, da- 
jac w rezultacie przęwyżkę. zysków w kwocie 
rb. 83,18431.. 

Na rosuktat działalności wpłynęło między 


innemi zmniejszenie się operacyj na Litwie i 


Rusi. Poza tem należy podnieść pomyślny roz- 
wój oddziału Tow. w Nowym-Yorku, gdzie To- 
warzystwo trzyma w formie rezerwy premij 
ckoło 2 milionów rubli w obligacyach w New- 
York i Cleveland. - 
-Z wyborów weszli do Dyrekcyi pp.: Sa- 
muel Diekstein i Andrzej Rotwand, do komisyi 
rewizyjnej pp.: 
Meyer, Szymon Neuman, Piotr Wertheim i A- 
dam. Piędzieki. 

Termin ogólnego zebrania był opóźniony 


z powodu otrzymania drogą urzędową zaled- 
"wwie w mies. bieżącym danych w operacyj od- 


działu kijowskiego. 


Kronika warszawska. 


Ze sprawozdania z - działalności Wydziału 
budowlanego R. G. 0. za m. czerwiec. 


Na skutek wystapienia Wydziału budo- . 


wianego do R. G. O. e utworzenie jednorocz- 


nych kursów odbudowy przy szkole przem.- 


techn. W. Piotrowskiego Rada Główna Opie- 
kuńcza, akceptując projekt, przyznała Wydzia- 
łowi na otwarcie i prowadzenie kursów rb. 


go z początkiem roku szkolnego. Rada Główna 
Opiekuńcza zaakceptowała też projekt kursów 
stalych 2-letnich dla dozorców melioracyi miej- 
skiej, rolnej i budowlanych przy szkole techni- 
cznej Wawelberga i Rotwanda, przyznając Wy- 
działowi na te kursy na rok pierwszy rb. 4,000. 
Oprócz tego przyznano Wydziałowi budowla- 
nemu sumę rb. 6,000 na przygotowanie pla- 


"| nów regulacyjnych zniszczonych miast. 


W dniu 8 czerwca, w obecności przedsta- 
wicieli zarządu Wydziału, odbyło się arie 


kursów ceglarstwa i poświęcenie lokalu w Da- 


brówce Wilanowskiej. Słuchaczów na kursach 
jest 16-tu. Uczą się chętnie. Nadmienić należy, 
iż dużą pomoc w organizacyi kursów okazali 
miejscowy właściciel cegielni, p. Rostkowski, 
i jej kierownik. P. Rostkowski złożył nawet na 
rzecz kursów ofiarę pieniężną w kwocie rh. 
200. Opracowano i wydrukowano wskazówki 
dla delegatów Wydziału prowincyonalnego, 
wydano też w oddzielnej odbitce dotychczaso- 
we komunikaty Wydziału, które są rozpo 


„wszechniane na prowineyi. Niezależnie od te- 


go opracowano kwestyonaryusz dla miast, do- 
tyczący spraw budowlanych, który Wydział 
rozsyła za pośrednictwem Wydziału prowin- 
cyonalnego R. G. 0. i zarządu Wzajemnych U- 
bezpieczeń od ognia. Delegaci Wydziału bu- 
dowlanego w miesiącu sprawozdawczym wy- 
jeżdżali do Wysokiego Mazowieckiego w celu 
urządzenia kursów odbudowy łącznie z prak- 
tycznemi pokazami. Kursy miały powodzenie. 
Powstał też projekt utworzenia przy miejsco- 
wej Radzie Opiekuńczej biura porad budowla- 
nych, Delegacya Wydziału wyjeżdżała oprócz 
tego do Ciechanowa, gdzie uchwalono utwo- 


rzyć biuro porad budowlanych przy miejsco- 


wej R. 0.i do Rawy, gdzie odbudowa zniszezo- 
nych wsi postępuje szybko naprzód, dawał się 
jednak odczuwać brak na miejscu architekta, 
któryby całej akcyi odbudowy nadał kierunek 
właściwy. 

"Z innych czynności Wydziału w miesiącu 
sprawozdawczym wymienić należy następują- 
te: Udzielono szczególnych insirukcyj delega- 
tom Wydziału prowincyonalnego, wyjeżdżają- 
cym na prowincyę, zaopatrywano ich w wyda- 


wnictwa, druki i komumikaty Wydziału. Wy- 
-| słano do Przasnysza architekta w eelu popro- 
-wadzenia na miejscu biura porad budowla- 


nych, rozpoczęcia prac przygotowawczych da 


"| sporządzenią planu: regulacyjnego miasta i 
| Sporządzenia projektów do zatwierdzenia, | 


Wydział na miejscu udzielił porad i dostarczył 
planów domów ludowych, łaźni- ił p., jak 
również wskazówek 8 przedstawiciełom orga- 
nizacyj obywatelskich i osobom. prywatnym, 
przybyłym z prowincyi. Reasumując dzialal- 


Stefan Dziewulski, Jerzy | 


maa we meramera 


<zną irekwencyą. 


„wystawie udzielali członkowie Wydziału. 


"dy. Opiekuńczej powiatu warszawskiego po- | 


pelacyę za słuszną i obiecały poczynić odpo- 


„leksandra 3, 14) Targowa 48, 15) Targowa 8. 
6,000. Zarząd Wydziału zawarł projekt m. dyr. | 
Piotrowskim odpowiednią umową i zajął się | 


wyborem wykładających i pracami przygoto- | 
-wawczemi do utworzenia kursu projektowane- 


celu stwierdzenia szkodliwości ich i podjęcia 


słuchacz z dalszych okolic, podczas gdy w la- 


„Właśnie z tej części Polski. Wykłady mieli pp.: 


E g. 


aa Ae 


POTS 


ńość Wydziału w miesiącu sprawozdawczym, 
zaznaczyć należy, iż urządzona staraniem Wy-. 
działu wystawa budowlana, mieszcząca się 
przy ul. Włodzimierskiej nr. 5, cieszyła się li- 
Gprócz osób pojedyńczych | 
zwiedziły wystawę grupy studentów Politech- 
niki, uczniów szkoły technicznej W. Piotrow- | 
skiego i szkoły rzemieślniczej. Objaśnień na 


Z Rady Opiekuńczej pow. warszawskiego. 
Na ostatniem plenarnem posiedzeniu Ra- 


między innemi zgłoszono interpelacyę zarządu 
Rady powiatowej w sprawie braku artykułów 
Spożywczych w powiecie, co wywołuje wśród 
ludności zaniepokojenie. Władze uznały inter- 


wiednie kroki, jednocześnie też wyrażono pro- 
pozycyę, ‘by Rada powiatowa zwróciła się do 
R. G. O. o poparcie tej sprawy u władz wyż- 
szych. Zgłoszono wniosek w sprawie otwarcia 
oddziału pocztowego w Otwocku, ponieważ | 
miejscowa ludność kuracyjna bardzo dotkliwie 
odczuwa brak poczty. Przyjęto do wiadomości 
imtrpelacyę zarządu Rady Opiekuńczej powia- 
tu warszawskiego w sprawie komisyi regestra- 
cyjnej, mianowicie, ażeby komisye, zatwier- 
dzone przez R. P, O. pow. warsz. mogły rozpo- 
cząć tymczasowe prace do czasu zatwierdzenia 
przez władze składu osobowego komisyi szaco- 
wania strat, co zostało przyjęte przychylnie 
przez władze, 


- Regestracya strat wojennych. 

we wszystkich piętnastu biurach komisyi 
szacunkowych miejskich panuje coraz większy 
ruch: Zgłaszają się liczni właściciele domów, 
mełdując straty bezpośrednie z tytułu rezerywi- 
stek, oraz pośrednie z powodu pustych lokali 
i niewypłacalności lokatorów, wreszcie zgła- 
szają się liczni lokatorzy, którzy ponieśli stra- 
ty z powodu rekwizycyi miedzi domowej. W 
tych dniach oczekiwane jest zatwierdzenie 
przez Prezydyum Policyi członków komisyj 
szacunkowych, poczem komisye te przystąpią 
zaraz do szacowania strat, poniesionych Przez 
własność miejską, handel i rzemiosła. 
Adresy biur komisyi: Okręgi: 1. Krakow- 
skie-Przedmieście 6, 2) Stare Miasto 38, 3) No- 
wolipki 52, 4) Dluga 42, 5) Gęsia 45, 6) Żelaz- 
na 59, 7) Ogrodowa 50, 8) Zielna 12, 9) Mar- 
szatkowska 36, 10) Moniuszki 12, 11) Piękma 
44, 12) Czysta, hot. Europejski, 13) PL św. A- 


* Bo. komisyj podatkowych. 

'(o) Zarząd miasta zatwierdził listę kandy- 
datów, przedstawionych ze strony Btowarzy- 
szenia właścicieli nieruchomości i Stowarzy- 
szenia lokatorów na członków 16-u komisyj o- 
kręgowych podatkowych dla podatku mieszka- 
niowego. Listę przedstawiono włodzam oku- 
pacyjnym; składa się ona z 52 osób. 


Rezanie 


Badanie wód. 

(o) Urząd zdrowia publicznego polecił 
Wydziałowi hydrologicznemu przy Towarzy- 
stwie hygienicznem dokonać badań wód w gli- 
niankach na przedmieściu Budy-Koło, a w w 


osuszenia tych dołów. 
Pociągi do Grochowa. 

(0) Z powodu uroczystości Grochowskiej, 
zarząd kolejki Jabłonna— Wawer przygotował 
na godzinę 3-a po poł. pociag nadzwyczajny. 
Dodatkowy wyjdzie o godz. 3 m. 15. 

"  Waąłpić jednak należy, czy w dwóch tych 
pociągach pomieszczą się wszyscy ci, co Ze 
chcą uczestniczyć w obchodzie, 

W razie „potrzeby i o trzeci pociąg dodał- 
kowy nie będzie zresztą tą trudno. 


Niedoręczone listy i przesylki. 


- (o) W gmachu poczty przy ul. Mazowiec- 
kiej nr. 7, wywieszono zawiadomienie, wzy- 
wające do odbioru listów i przesyłek, nie wy- 
słąnych pocztą. Spis ich obejmuje 83 numery, 
od d. 8 listopada 1915 r. do d. i marca r. b. 
Termin ostateczny zwrotu upływa d. 5 sierp- 
nia 1916 r. 


Tow. pszezelnieze. 


*£o) Doroczne dziesięciomieczne kursy w 
Tow. ogrodniezo-pszezelniczyem kończą się już 
w początkach p. m. Liczyły one ogółem 70-ciu 
słuchaczów, gdy się zważy, iż skutkiem okoli- 
czności wojennych nie zapisał się ami jeden 


tach ubiegłych połowa słuchaczów pochodziła 


M. 
R. 


E. Jankowski, P. Hoser, M. Piechowski, 

Jankowski, L. Danilewicz, A. Nowiński, 

Chajkowski, A. Penikowski, W. Dąbrowski 

J. Jabłoński, W. Gorjaczkowski i F, Polkov- | 

ski, Rok szkolny rozpocznie się 1 października. 
Samobójstwo. 

-fo) Wczoraj, o godz. 2 po pol, powiesił się na 
drzewie w ogrodzie przy ul. Jedwabniekiej, willa 
„Józefin“, Wawrzyniec Stepniak, lat 69, zamieszka- 
ly przy ul. Okopowej nr. 4, w Siedleach. Wezwany 
lekarz okręgowy stwierdził śmierć. Zwieki gaber 
pieczono na miejscu, 


| 
| 


"Mansów carowej z młodym, 


Teatr Mahy. 


„OCaryca”, sztuka w  8.cha aktach M. Ler- 
gyela i L. Biro. 

Dawno już na scenach EE nie 
| zadebiutował tak nief fortunny utwór, jak sztu- 
ka autora „Tajiunu”, W trzech długich, zdra 
dzających wszelki brak koncepcyi scenicznej 
aktach, usiłowano Bane piękną i roz 
pustna carową rosyjską, j psychołogię, jej 
stosunek do dworu i polityki. I z szeroka 
| zakrojonego szkicu na sztukę historyczną, po 
| został zaledwie blady, nikły epizodzik, roz 
dmuchany do faktu o jakiemś większem mæ 
czeniu, a mianowicie jeden z przelotnych ro- 
lecz naiwnym 
jeszcze i życiowo bardzo słabym hrabią Ale- 
ksym Czernym. Nie ciekawa ta zreszią i hi- 
storycznie i psychologicznie miłostka, poslu- 
żyłą autorowi za rusztowanie do zbudowania 
psychologicznego konterieklu carowej, niedość 
nieścisiego, wskutek niekonsekwentnych nie- 
raz skojarzeń tych lub innych przejawów psy- 
chicznych. To też te niekonsekwencye wy- 
twarzały miejscami pewną jaskrawość, osla- 

iającą zupełnie linie, jakiemi autor pragnał 
| naszkicować carową Katarzynę. 

Sztukę przedewszystkiem cechuje brak 

akeyi. Jest to raczej szereg nudnych i ucia- 
żliwych nieraz dyalogów, następujących jeden 
po drugim, powiazanych ze soba wspólnościa 
osób bardzo luźno, czasem nawet zupełnie 
abstrakeyjnych. I wśród tej nudy dworsko- 
etykietalnej — polityczno - spiskow rej, rozpu- 
sino - upadlającej, snuje się nikła jasna ni- 
teczka, którą autor na warsztacie artystycze 
nym zaledwie nakreślił, a mogł ja przy Wye 
zyskaniu odpowiednich efektów uczynić jedna 
z podstawowych niei — to miłość hrabiego 
Czernego z Anną Jaszykową, Lecz efekt ten 
zginał zupełnie w banalnym romansie Kata- 
rzyny, który wypełnił trzy długie akty, nie 
nie nie mówiac, nie dajac jednej choćby skoń- 
czonej postaci, bo wszystkie, nie wyłączając 
carowej sa mniedociagnięte bardzo problema- 
tycznie naszkicowane i bezdźwięczne. Naj- 
udatniejszą może jest postać kanclerza, a to 
głównie dzięki spokojnej, lisiej i misternej 
grze p. Neubelia, który poczynając od chara- 
kteryzacyi, doskonale wczuł się w służalczą 
perfidyę i w tonie tym rolę swą utrzymał. 

Rolę earowej powierzono p. Bończy, któ- 
ra starala się wyzyskać wszystkie zasadnicze 
jej punkty i wyzyskała je udatnie. Postać 
_earowej zakreślona przez p. Bończę żyła, tu- 
szowały się pewne nielogiczne skojarzenia 
pojęć. Ze szczerych tonów sentymentu czy 
| kobiecego smutku artystka musiala się mo- 
mentalnie przerzucić w brutalna i nieokiel- 
znaną dzikość. Dopomagały przyłem artyst. 
ce odpowiednie warunki i gustowne tualety, 
nadając grze dużo dystyngcyi i majestatu. 

P. Krystyńska, jako młoda Anna Jaszyko- 
wa, grała z duża dozą liryzmu i szczerości, u- 
miejętnie podkreślające komizm scen niektó- 
rych. Rolę hrabiego Czernego p. Sarnecki zro- 
zumiał trochę za młodzieńczo, to też mniej by- 
"ło w grze jego żołnierskiej braw ury i siły, wię: 
cej natomiast uczniowskiej donkiszoteryi j 
dziecinnego sentymentu. 

Wystawę i kostyumy, jak na Środki teatru 
Małego, dano sztuce wcale bogate. 


Teatr i | muzyka. 


"Teatr Wielki Dziś przedstawienia niema, jutra 
„Kościuszko pod Racławicami“ 

Teatr Rozmaitości. Dziś i “jutro slastyiut pie 
ności”, w próbach „Czerwony gwoździk”, szłuka 
3-ch aktach Emeryka Fóldesa, 

Teatr Polski. Dziś i jutro w dalszym ciągu „Ki- 
liński* M. Bałuckiego. 

Teate Mały. Dziś i jutro „Caryca” Langyela i 
Biro. 

Teatr Nowości gra w dalszym ciągu operetkę O. 
Straussa p. t. aaa miłości”. 


Az 
Ka 
w 


Że. Skaneż. 
Pytam raz skauta jednego: 
— Powiedz mi, chlopcze kochany. 
Azali w szkole ćwiczęniea 
Czynisz na temał zadany? 

Czy miewasz piątki z jezyków 

Jak również z matematyki?.. — 
Na co mi skaucik odrzecze: 
— Świetnie ustawiam się w 


Pytam raz skauta drugiego: 

— Powiedz mi. chłopcze mój drogi. 
Jakież postępy z nauki 

Qsiągasz w szkolny czas błogi? 

Czy pniesz sie w górę ochołnie” 
Czy jesteś na wiedzę czuły?,.. 
Na eo mi skaucik odpowie: 
— Ja piinie ćwiczę muskuły! — 


Och, jak to dobrze, że chłopcy 
Skaczą przez rowy i rówki, 
Że kształeą ręce i nogi... 


ich główki! 
Es, 


jyle nie: kosztem... 


Binan ean meraca 


— Belgia a woju LU | 


(Kerespondencya Sa „Godz. Po). 
Przedruk może nastąpić. po porożu- 


mieniu się z Redakcyg „Godziny Pob 


ar | 
Bruksela, w pew 
YVL 
Ponitszo zestawienia dadzą czytelnikom 


dowody. 

Nie czekając ukończenia  mobilizacyi, 
Niemcy 4-go sierpnia posłały dwa korpusy po- 
graniczne z artyleryą i konnicą do rozpoczę: 
'gia kampanii belgijskiej, Zajęli bez . powa- 
' niejszych bitew Herve, Pepinster, Remon- 
: champs, b-go byli już w obrębie, bronionym 
-przez iortylikacye Leodyum i zetknęli się z 
' dywizyami belgijskiemi, mającemi bronić tej 

| twierdzy. Wśród ustawicznych bitew. drob- 

'miejszych oddziałów piechoty i walki artyle- 
"ryjskiej, mały oddział niemieckiej kawaleryi 
przedostał się do Leodyum pomiędzy forta- 
mi, w zamiarze schwytania komendanta for- 
tecy i wywołania popłochu, w którym dalsze, 
większe siły niemieckie mogły by zawładnąć 

. miastem. Schwytanie komendanta nie udało 
się, eo za tem idzie, całe przedsięwzięcie za- 
jęcia znienacka miasta musiało być zanie- 
chane. 

Belgijska, a za nią irancuska prasa zrobi- 
ła z tego olbrzymie zwycięstwo belgijskie, z 
odrzuceniem całej armii niemieckiej ku pól- 
nocy na terytoryum holenderskie. 

Następnych dni — według źródeł belgij- 
skich — porażka niemiecka przybierała co- 
'raz większe rozmiary: dziesiątki tysięcy zabi- 
tych i rannych, 17.000 jeńców niemieckich. 

8-go sierpnia Niemcy jakoby już proszą o 
„zawieszenie broni 24-godzinne i komunikat u- 
rzędowy belgijski ogłasza, że inwazya nie- 

„miecka w Belgii została wstrzymana. 

Tymczasem 7-go sierpnia oficyalnie sztab 

generalny niemiecki telegrafuje do Berlina, 
że miasto Leodyum zostalo zajęte przeż woj- 
ska niemieckie o godz. 8-ej zrana, a 9-go' do- 
dano jeszcze wiedomość, że wysyłka do Nie- 
miec 3 — 4 tysięcy jeńców belgijskich już się 
rezpoczęła. 

Po której stronie prawda? Decydującym 
w tej kwestyi jest raport generała Lemana da 
króla belgijskiego, w którym generał przyzna- 
je, że Leodyum już 7-go sierpnia było w rẹ- 
„kach niemieckich. i 
„6.0 zajęciu miasta Leodyum cenzura ka- 
zala przemilczeć prasie belgijskiej, choć ona 
miało znaczenie doniosłe, albowiem pozwala- 


ło na swobodne transportowanie wojsk. przez. 


Meuse w głąb kraju i bombardowanie fortów 
od wewnątrz, z miasta; również na rozkaz 
cenzury opóźniono o kilka dni wiadomość o 
propozycyi zawarcia przymierza, z jaką wy- 
stąpili Niemcy po zajęciu Leodyum, dla uni- 
knięcia dalszego bezcelowego rozlewu krwi 
belgijskiej, propozycyi, na którą rząd odmo- 
wnie odpowiedział. 

Walki, które poprzedziły zajęcie. miasta 
i które odbywały się w przejściach pomiędzy 
fortami, były zajadłe i niewątpliwie obie stro- 
ny poniósły w nich znaczne straty. Zwycię- 
stwo wszakże, odniesione w stosunkowo bar- 
dzo krótkim czasie, pozostało po stronie nie- 
mieckiej. Jednak „Le XX Siecle“, a za nim 
i inne pisma, według informacyi ze szłabu 
pisały, że generał Leman, chcąc wciągnąć 
Niemców w zasadzkę, kazał slabo bronić się 
od ataku niemieckiego i przepuścić główne 
masy pomiędzy forłami, by. w odpowiedniej 
dopiero chwili przy współudziale przybyłych 
już do Leodyum znacznych sił francuzkich,. 
przypuścić szturm generalny. Rzeź miała być 
straszna i tryumf połączonych armij belgijsko- 
francuskich zupełny. Tak kazano pisać gaze- 
tom belgijskim, choć to właśnie ten atak nie- 
miecki skończył się zajęciem miasta przez 
Niemców 7-go sierpnia zrana. 

O zajęciu miasta Leodyum dowiedzieliś- 
my się z gazet belgijskich dopiero 10-go sier- 
pnia. Krótki komunikat urzędowy przyznaje; 
że miasto zostało zajęte przez Niemców, do- 
daje wszakże, że wszystkie forty trzymają się. 
dzielnie. 


Bajka o trzymaniu się wszystkich. tortów 
powtarzała się w urzędowych komunikatach - 


przez dłuższy czas. Jeszcze 16-go sierpnia ko- 
munikat zaprzecza prywatnym wiadomościom 
niektórych pism o upadku fortu Barchon, a 
19-go zaprzecza również wiadomościom o- 
lenderskim o upadku kilku innych fortów; a 
tymczasem generał Leman, obrońca fortecy 
pisze, że najsilniejszy fort, fort Loncin, do któ- 
rego on sam się schronił, po rozpoczęciu bom- 
bardowania dnia 14-go, zdobyli Niemcy 15-g0, 
: przyczem Leman został wzięty do niewoli. 
Inne forty upadły między i0-ym a 17-ym sier- 
pnia, w którym to dniu genera?-kwatermistrz. 


niemiecki, v. Stein, już donosi o rozpoczęciu 


uprzątania gruzów i nowego montowania for- 
łów przez pionierów niemieckich. ; 

-_ Gdyby nie raport generała Lemana, sprze- 
ezność wiadomości: niemieckich i belgijskich 
sozostałaby zagadką nierozwiązalną. Tylko 
dzięki jemu mogliśmy przekonąć .Sjẹ 0. syste- 
„matycznem przekręcaniu i ukrywaniu rzeczy- 
; wistości przez rząd belgijski. 


i7-go sierpnia w pismach zaczynają prze-. 


F | bakiwcé o przeniesieniu rządu z Bruksolli da 


G o D z is A 


Antwerpii. W tym samym czasie aitab geńe- 
ralny coinął się do Malines, gdzie wszakże 
niedługo przebywał, gdyż 20-go sierpnia wi- 


dzimy go w Antwerpii, którą komunikaty w. 


rzędowe określają jako „pivot de la defense 
nationale“ i jako fortecę nie do zdobycia. 

W tym samym n-rze „Metropole d'Anvers“, 
z dnia 21 sierpnia, w którym rząd ogłosił wia» 
domość o konieczności cofnięcia wojsk do 


Antwerpii wobec naporu przeważających sil. 


mieprzyjacielskich, znajdujemy. wzmiankę, że 
forty Leodyum wprawdzie już nie strzelają, 
ale jeszcze żaden z nich nie znajduje się w 
rękach niejrzyjaciela. 

Cofnęcie wojsk belgijskich po bitwach w. 


Aerschot i w Lowanium pod opiekę fortów - 


antwerpskich przedstawiają komunikaty urzę 


dowe jako kombinacyę „taktyczną, która odby-. 


ła się z taką swobodą i precyzyą, jak na ma- 
newrach, choć w rzeczywistości był to odwrót 
bezladny i pośpieszny. 


„Kiedy niemieckie wojska pizechodiiy f 


przez okręg Leodyum bez przeszkody i obsa- 


dzały stopniowo terytorya środkowe. Belgii, 


bruksęlskie pisma jeszcze wciąż. zapewniały 
ludność stolicy o znakomitej sytuacyi armii 
belgijskiej i o zupełnem bezpieczeństwie mia- 
sta. Dopiero w ostatniej chwili, kiedy armia 
niemiecka znajdowała się o kilka wiorst ża- 
ledwie od Brukselli, zdecydowana się naresz- 
cie zawiadomić ludność o „możliwości“ zaję- 
cia stolicy przez nieprzyjaciela. Prokłamacya 
burmistrza. Max'a, ogłoszona i rozlepiona 19 
sierpnia wieczorem jest bardzo oględna; mó- 
wi jedynie o możliwości zajęcia miasta w 
krótkim czasie i prosi ludność o spokój. 
Ostrzega ludność, by nie dawała Niemcom 
żadnych intormacyj o pozycyach wojsk bel- 
gijskich i strzegła się szpiegów. 
zapewnieniem, że dopóki on, burmistrz, bę- 
dzie żył bronić będzie wszelkiemi asza lu- 


zo a u. 


`. Mimowoli, czytając ię odezwę Maxa, mu- 
sieliśmy przypomnieć sobie rowy strzeleckie, 
które „Garde civile“ wykopała w poprzek szos, 
prowadzących do Brukselli, a których szero- 
kość wynosiła 50 centymetrów, a głębokość 
40 centymetrów i nad którymi przeciągnęła 
cienkie druciki kolczaste. Z jakąż dumą przy- 
patrywała się ludność tym rowom i przeszko- 
dom, które miały zabezpieczyć od wtargnię- 
cia wojsk nieprzyjacielskich! „Garde tivile“, 
która tak pięknie pracuje nad ułortytikowa- 
niem. miasta, niewątpliwie pomoże  burmi- 


strzowi wszelkiemi siłami bronić ludności i. 


jej praw! Z żalem tež ta sama ludność przy- 


patrywała się, jak 19-go sierpnia. wieczorem , 
coprędzej usuwano te dziecinne przeszkody, . 
żeby wktraczający nieprzyjaciel nie dostrzegł, 
że myślano o oporze, A czas naglił, bo w 12. 
godzin później Niemcy już byli w Brukselli. 

; iso 


pama posla | ła kamilega. 


Z powodu PETA przez "Koło polskie 
w Dumie komunikatu o wyłączeniu z niego 
posła Łempiekiego, zamieścił był „Dziennik 
Peiersburski” artykuł, w którym powiedziano: 

„Do wieńca zasług Koła dodaje ono nowy 
listek laurowy. Nie znamy motywów, wskutek 
których w dniu 25 września u. r. Keło polskie 
jednomyślnie uznało, iż poseł ziemi piotrkow- 
skiej nie jest jego członkiem. Sama nawet u- 
chwała, która niewątpliwie więcej obchodzi 
opinię polską, niż czytelników prasy rosyjskiej, 
pozostawała w ciągu 7 miesięcy nieznaną ni- 
komu. Dziś, po upływie tak długiego okresu, 
nie sprsób snuć domysłów, co spowodować 
m głe podobną uchwałę. Należy spodziewać 
się, że Koło polskie, ujawniwszy sam fakt, 


nie amieszka podać. i motywów, które w prze- 


ciwnym razie mogłyby ulegać podejrzeniu. To 
jest jedna strona sprawy. 

Pozostaje druga, Koło polskie, które u- 
ważało za możliwe w ciągu z górą „półrocza 


tai" fakt usunięcia się z jego gremium posła. 
Lempickiego przed opinią polską, zdecydowa- 


ło ujawnić go przed publicznością rosyjską, 
„Wobec coraz częstszych w ostatnim czasie wy- 


stąpień posła Łempickiego”. Domyślać się na-: 


leży. że wystąpienia te są odmienne od wy- 
siąpień trzech panów, stanowiących szczątek. 
reprezenłacyi. Królestwa - Kongresowego. w 
Dumie państwowej, zgrupowanej w Kole pol- 
skiem. Gdyby bowiem wystąpienia te szły po 


wspolnej linii. z Kołem; nie byłoby powodu do: 


«gł szenia komunikatu. Lecz Koło polskie nie 
jest ani stronnictwem, ani jego ekspozyturą. 
Oreunizacya jego przewiduje możliwość różno- 
litości przeonań i różnolitości taktyki poza 


pracą legislacyjną w Dumie. Jeżeli poseł Łem-: 
picki dzia: w kraju czy za granicą — lecz po- | 
za Dumą — w sposób odmienny, niż pp. Ha-. 
jest to najzu-: 
pełniej w porządku, "gdy do stronnictwa Nar.. 
Dem., w myśl programu którego działają po": 
za Duma wymienieni trzej panowie, nie. nale-. 
ży. Do oświadczenia więc, że. trzej. członkowie 
| Nar. Dem. nie solidaryzują się z działalnością 


rusewicz, Jaroński i Gościcki — 


posia Michala Łempickiego, forma Koła Pol- 


skiego została użyta „glióee - niewłaściwie. ; 


Kończy się . 


Nastąpiło ie o. pomieszanie pojęć. 
członka określonej grupy politycznej i: Szłón=" 


ka Koła polskiego. - $ 
„Jakkolwiek nie są znane nam. dokładnie 
szczegóły „publicznych wystąpie w „posla Łen 


pickiego, stwierdzić możemy; iż nazwisko je | : 
go spitykaliśmy zazwyczaj w szeregu innych T 


nazwisk, przedstawiających kierunki polity- 


czne, mające w kraju poważne. uznanie i zą- 
pewne — dziś znaczenie przeważające. Ne- 


ma więc powodu dó "przypuszczeń, jakoby 
działałnóść publieżna p.  Łempickiego. znajda 


„wała się w rozbieżności z polityką w kraju, 
+ Z tego. punktu widzenia aświadczenią” PP. Go 


ściekiego, Harusewicza i Jarońskiego sg sym 
piomatyczne. Stanowią one podkreślenie i. 
przyznanie faktu, że działalność ich ze stano- 


wiskiem czynnych sit- politycznych w ea. F: 


znajduje się w sprzeczności". 
Znamiennem jest to, iż oświadczenie Po 
wyższe zamieścił -„Dziennik  Petersburski", 


coprawda dziś e: zamknięty przeor wladze. To 
F ae 


a uyynafcach . 


Pod nagłówkiem. ©, 
polskie powinno pamiętać o wygnańcać „e 


znajdujących się w Rosyi środkowej i wschod-. 
niej, zamieszczono w organach polskich w Pe: 
tersburgu, Kijowie i. Moskwie artykuł treści | 


następującej: 

Myśl głębsza tkwiąca w przejściowym e- 
tapie ludu polskiego wygnanego na dawne 
krańce rzeczypospolitej uchodziła. naszym zro 
zuniieniom, a jednak w tej złączonej sile ra- 
trwniczej było wiele zaczynu. na. i ktec 

dla woli naszej niepodległej. 

 Materyaina. pomoc i opieka komitetów 
polskich, regulująca działalność wedle pe- 
wnych przyjętych prawideł, ‘powinna byla 
pchnąć rozwój naszych organizacyi wiejskich, 
dać im siłę do rozmachu, możność wypełnie- 
nią zadań koniecznych, Olbrzymie - zadanie, 
które się nastręczało sercom" naszym, nie 
zmniejszyło się, „przeciwnie rosło w miarę 
zbliżania się do ludu: naszego i poznawania 
bliższego jego potrzeb. Niestety w niewielu. 
tylko jednostkach pozostało. owo zrozumienie 


konieczności złączenia sił dla pracy 0 „jutro. 


Szerokie koła społeczeństwa naszego spychały 
całą odpowiedzialność na barki. komitetów, 
które przy najlepszej woli nie były w stanie 
na dalekich rozrzuconych przestrzeniach ZA: 
spokoić potrzeby i wymagania wygnańców. 
"Tu z konieczności, poza rozdawaniem zapo-. 
'móg miesięcznych i odzieży,  wyłaniała się 


<-i praca inna, ważniejsza może. jeszcze — 6wo 
4 * R > 


życie wewnętrzne naszego ludu, potrzeby je- 
ge kulturalne, pomoc sanitarna i i p. Życie 
wnosiło codzień nowe pragnienia — należało 


4 je nam podsłuchiwać. i łącząc inicyatywę na- . 
szą z prawami komitetów polskich spleść silny 


łańcuch pomocy i zrozumienia. „Tymczasem 


działo się źle. 
Przedewszystkiem, alejediakrożcie. uwa- 


| -żając wygnańców za potrzebnego: „robotnika, 


którym obdarzył nas los niezwykle przyjazny, 


„nie staraliśmy się sięgnąć dalej, w myśl pol- 


ską. Powszechny spółka? stąd zawód; Wygna-: 
niec nasz nie okazał się ani tak chętny ani 
tak bierny na warunki podawane przez miej- 
scowych gospodarzy — w wielu wypadkach 
odmawiał wręcz pracy — rozumując -po swo- 
jemu. Psychologia jego. była prosta — zni- 
szczono mu warsztat pracy, pozbawiono chaty 
własnej i tej ziemi, na której. rozumiał pracę 
jako „jeden ciąg życia swojego, wygnano z kra- 
ju — karę Bożą rozpamiętywał w sobie. po- 
.kornie, ale krzywdę ludzi czuł gleboko, to też 
pomoc udzielaną: mu przez komitety. polskie 
uważał za rzecz nąłuralną, a prąca zależała - 


| od jego woli. Tak posławiwszy sam w sobie- 
-kwestyę swego życia, nie odsiępował od tego. 
Zresztą był on złamany i zniechęcony —- 


z dziwnem zaślepieniem żądano: ed niego. wo- 


li, hartu, siły, zapominając, że tylko wyjątko-. 
„wi ludzie po przejściach takich mogliby się. 


„zdobyć na to — więc lud: polski odchodził od 


nas zmęczony, nieraz ż klatwą w swej zgmat- ` 
zapamiętywając 


wanej, rozgoryczonej duszy; 
się w bólu swym. Szły w niepamięć męki je- 


go, głód, choroby włóczęga i beznadziejne ju-- 


„tro wśród obcych, które biednemu. wygnańco- 
wi naszemu dawało to uczucie ciągłej . nieme- 
ioy i.niemożebności - wzwyczajenia się w wa- 
(runki i wymagania miejscowe. _. 
Gospodarze nasi — oficyaliści rolni, któ- 
"trzy wszyscy przystąpili do stowarzyszeń na- 
szych jako członkowie, coraz niechętniej spo- 
 glądać zaczęli na: tych, którym według, Swego 
rozumienia przyszli z pomocą i od. -których 
„żądali wdzięczności. Wydano.o ludzie naszym 
«sąd bezwzględny i okrutny — porównywano 
„grz ludem miejscowym, odsądzając naszego 


zdemeralizowanego wygnańca Od praw życia— . 
„gorzej jeszcze, ze wstydem wyznać należy, da- 


owały się słyszeć takie -zdania: „Na szczęście, 


> pozbyliśmy się wygnańców." dakto? Więc siras: 
zna, o pomstọ wolająca- krzywda uprawnić . 
"mogła tę drugą, stokroć gorszą, bolęśniójecś. | 


tych irajch, których jednak wzruszał lose < 
słaczów pędzonych na północ daleką, edy © w 


życia wygnańców. | | 
„i społeczeństwo polskie zovi. pani | > 


„Całe spolóczótótwo 


czytali o tem w gazetach. 


całkowita, bezgraniczna . ofiara dla umiłowa. 


nego kraju - — dla przyszłości naszej. W chwi- © 
-H tej musimy mieë ręce i serce pełne i "niet : 


stające podniesienie ducha, spojrzeð : nam 
trzeba dziś inaczej niż wczoraj, bo jutro cze» 
ka nas z sądem swóim. Sami upadający i sia. 
bi z bezmiernem uczuciem: patrzymy na winy 
ludu ńaszego — 
nędzę wyrosłą na- dobrobycie, a tak dumna z 
dorobku swego, a tak niechętną myśli nowej. 
A- ci, którzy już cokolwiek zrobili, niech nie. 


apris; że dosyć, bo groga daleka i ciężka, 


(WAR ). 


Ze ŝwiata. 
W eneng. © 


Z zad granicy włoskiej piä do”; pain 
denblątiu*: Wszelkim próbom upiększenia 


rzeczywistych stosunków przez władze wojsko- 
we i cywilne zadają kłam opowiadania uchodźe 


ców. A przebywa ich obecnie sporo w Szwaj- 


.caryi, Są to zbiegowie z „Wenecyi, Wereny, Pa: 
<dwy, "Treviso, Vicenzy; ` 


W każdym razie bezpieczniej będzie, mö- 
wią, Ww Szwajcaryi przeczekać burzę. Tu ckyba . 
możemy czuć się zupełnie bezpiecznie. 


Pewien właściciel wielkiej posiadłości w -_ 5 
okolicy Padwy, jeden z głównych aktyonaryw 


szów rolniczego instytutu finansowego - dla. 
wschodniej. połaci Włoch, właściciel pałacu w 


Wenecji, slowem człowiek we Wloszech wybie 


tne zajmujący stanowisko i powszechnie- znas 
ny, nie mogąc: pohamować Swego oburzenia, - 


odsłonił całą. mizeryg dzisiejszego życia we. 
„Włoszech. Ono, powiedzieśby Można, zamario, 


W <Wenecyt już we dnie wytrzymać trudno, -s 


nóce stają się istnem: piekłem. Nie wiadomy | 
kto właściwie rządzi: władza czy motłoch. Set. 

ki mieszkań, ba, całych domów stoją pustką. po~ 
służą za kiyjówkę zbrodniarzom: wszelkiega > - 


pokroju: Nikomu — opowiadał ów jegomość—. 
nie: radziłbym: w. nocy: spotkać się: Z. jednym 
nich oko w oko:  - 

Przytem drożyzna. „nięsłychana; Mały vo 
chenek. chleba: kosztuje. 8 lirów i jeszcze trude 


no go zdobyć. Wszystkie istniejące zapasy zde o0 
jęto dla wojska, gdyż dowozy dla „armii zawo PA, 


sły: mz niewiadomych przyczyn. :: 
Q jakimś ruchu: handlowym, paai 7 
wyni niema mowy. Nawet w najruchliwszych 


ulicach jak: Merceria lub Frezzaria wszelkiein=" 


'teresy zamarły. Mężczyzn w najlepszym wieku 


powołano. do rozmaitych zajęć. poza frontem, wł 


przedewszystkiem do..robót ziemnych, ale — 
rzecz dziwna == opryszki pozostali na miejsta 


i tak wzmogła się ich liczba; że spokojni oby: e 


watele w nocy nia mogą. oka zmrużyć. Utwo - 
rzóno wprawdzie gwardyę obywatelską, jed” 
nak pierwsza zaraz noć dowiodła, że i-do:nief 
wkradły się żywioły, kóre właśnie owa straż 
miała zwalczać. - : 

Nigdy nie przebyła Wóz Arala 
szej nocy, jak była ta właśnie, kiedy straż obye 
watelska po raz pierwszy: objęła. nad miastem 


„opiekę. Dopiero rano poznano rozmiary nie- 


szczęścia. W zaułkach pod osłoną nocy- straž 


walczyła przeciwko straży. Z rannych i zabi : 


tych członków straży obywatelskiej zbrodniar 


"rze zdzierali oznaki i „przystroiwszy się w. nie; - 


wpadali: do domów pod pretekstem, że”. mają 
kogoś aresztować, 'przyczem dopuszczali - -Się 


wszelkich możliwych. zwaltów i wymuszeń. Qoi 


czywiście 0: dochodzeniu krzywdy nikt nawet 


-nie myśli, bo —. szukaj wiatru w polu! - 


Wojsko 'na froncie, carabinieri zaledwo na. po- iia 
kaz: Prawdziwi: członkowie straży obywałelg= 


"kiej, teraz po owej pamiętnej nocy; wobec te- a 


go; co przeżyli (jeśli przeżyli, gdyż wielu: zgle 
nęłó), jakoteż pod presyą.:pogróżek, czem. prę= 


-dzej złożyli swą godność, lub: też. jeśli. naweś 


zatrzymali. -ją, to nawet we dnie unikają społ 
‘kania z podejrzanemi indywidtami. : 

„Są to — cytujemy dalej słowa: opowiada» 
jącego — są to stosunki okropne; prowadzą 


„ene biedną naszą: Wenecję . wprost de ruiny.. 


"Wsżystkie te: *2,000: pealii“ i „rami”, drobne te 
liczki, które wijąc się jak w labiryncie, łączą 
placez kanałem, stały się kryjówkami zbrodni, 
Mieszkańcy szturmują: o zaradzenie, ale aie 
ich nie słucha. © = 
| dJa sam — czytam dalej — L widziałóm s 
ny okropne na znańym* całemu. światu placu 
między. urzędem pocztowym a teatrem: Goldo- 


niego, na Riva degli Schiavoni, na Campo San i: 
Paolo. Kobiety, starcy i dzieci błagaly władzę asp 
„0 opiekę przed zbrodniarzami, błagały o chleb, 4. 
„złorzeczyły wojnie,: czepiały się kolan żolnie- -.- 


rzy.i karabinierów. Co: nocy narażają oni swe 


życie w niemniejszym; jak na froncie, stopniu, || 


"krążąc po” ciemnych. uliczkach. Nie dziw też, że 
starają Się: racte) ujść z gogr pryszkom, 
ich NE : z 


"je. przez y holh ada AE - przes ER 


Wszak nie-a nas i nasze stanowisko w sA 
całej. tej sprawie chodzi, nie o byt nasz osò o 
_bisty, ała o lud z. Polski, „który powinien był 4- 
wrócić do kraju, mocniejszy-i zdrowszy; dzień = = = 
każdy miał dać mu- sile na odrobek tam w 
ojczyźnie.. Dla nas niech brzmi tryumfalnie - 


łączmy z jego nędzą naszą | 


Re. t92 


Z nastaniem ciemności nikt - "nie lea; 
się opuścić domu.. Wenecję ogarnia wtedy 


śmierielną cisza, przerywana chyba tu owdzie 


rozpaczłiwem, a bezowocnem wołanięm o po- 
moc. Pośpieszyć w. takim wypadku z obroną, 
z ratunkiem, to tyle, co samemu nałożyć głową. 
Ponieważ zdarzały się wypadki zabicia nawet 
żołnierzy, by potem w mundurze zabiłego tem 
łacniej grasować, przeto wydano nakaz aresz- 
towania bezwzględnie każdej cywilnej esoby, 
która pokaże się po godz. 9 wieczorem na uli- 
cach miasta.. Obecnie zaś, ponieważ owo za- 
rządzenie pozostało - bezskutecznem, . mają 
wyjsć przepisy. zaostrzające, wedle. których 


żołnierzowi będzie wolno w nocy każdą, osobę 
cywilna w razie najlżejszego podeizenia za- 
etrzelić. |. 
Ww ogólności wladze- weneckie okazały się 
zupełnie bezsilnemi wobec zbrodniarzy. 


pij sd 


Precz z praktyką. 
HL 

Życie nie znosi próżni. Wobec bankructwa 
centralnego prawodawstwa rosyjskiego po 
szczególnym działaczom sądowym nie pozosta- 
wało nie innego, jak przyjąć na siebie rolę 
prawodawców. I kierując się przy rozpałrywa- 
niu spraw wyiącznie swojem własnem widzi- 
misię, sędziowie ci postępowali w gruncie rze- 
czy zupełnie legalnie: cokolwiekbądź postano- 
wili, na wszystko w razie potrzeby mogli zna- 
leżć usprawiedliwienie w bezbrzeżnych sło- 
sach rosyjskiej makulatury prawnej. Jedynym 
hamulcem tej samowoli było ich „naczalstwo”, 
które w pewnych wypadkach narzucało im 
swoje zapatrywania i dawało dyrektywy; 
wskazówkom tym musieli sędziowie ślepo ule- 
gać, pod groźbą przykrych konsekwencyj w 
karyerze służbowej. 
Rezultat tej dećdnfrilizacji „prawodawczej 

byl ten, iż właściwie Rosya rozpadła się na ty- 
le okręgów prawodawczych, ile było okręgów 
sadowych. Zbiór praw każdego okręgu sądo- 
wego otrzymał wśród ogółu techniczną nazwę 
„praktyki sądowej”. Decentralizacya prawo- 
dawcza zaszła tak daleko, iż nietylko poszcze- 
gólne sądy, ale nawet rozmaite wydziały tego 
samego sądu miały odmienną praktykę. 
o  Spryt adwokacki polegał głównie na tem, 
aby sprawy — e ile przepisy procedury na to 
pozwalały — skierować do takiego wydziału 
lub sądu, gdzie wyrobiła się prakak korzyst 
na dla jego. klijenta. 


Stąd jest zrozumiałem, die umysły. 


naszych prawników musiały. uledz spaczeniu. 
Nie można siedzieć w błocie i nie powalać się 
niem. Podczas, gdy prawnik europejski stu- 
dyuje prawo — tutejszy zmuszony był studyo- 
wać prawodawców. Europejski prawnik drogą 
dedukcyi stosuje tekst prawa do poszczegól- 
nych wypadków życiowych, -posiłkując się 
przytem, drogowskazami, ogólnemi zasadami 
prawa. Dla tutejszego prawnika zarówno teksi 
prawa, jak i ogólne zasady prawa był to zby- 
teczny i nawet szkodliwy balast; u nas rutyna 
adwokacka polegała — wyrażając się stylem 
Sekcyi żywitościowej — na zmagazynowaniu 
w mózgu możliwie wiełkiej ilości orzeczeń roz- 
maitych dykasteryj sądowych, aby w razie po- 
trzeby powołać się na decyzyę sądu w analogi- 
cznej sprawie. Dlaczego właściwie zapadła taka 
decyzya, było rzeczą obojętna. W imię zasady, 
zawartej w przysłowiu niemieckiem „Was ist 


dem Einem recht ist dem Anderen billig“ ar- 


gumentacya taka nie mogła nie trafić do prze- 
konania sądu, ` 


. "Ogół zdawał sobie doskonale sprawę z te- 
go stanu rzeczy. Klient przy wyborze adwoka- 
ta miał przeważnie na względzie nie jego wie- 
dzę prawną, lecz to, czy ów adwokat w danym 
sądzie już prowadził analogiczną sprawę. Mo- 
zna więc sobie wyobrazić rozgardyasz, jaki za- 
Panował wśród naszych prawników, kiedy 
wszyscy prawodawcy wraz ze swemi volumina 
legum dali nura na wschód i owoc ich wielo- 
letnich studyów poszedł w ten sposób na mar- 
ne. Nagiąć się na poczekaniu do wymagań eu- 
ropejskich, opartych na podziale władzy pra- 
wodawczej i sądowej nie jest rzeczą łatwą i 
dlatego też wolą oni procuł negotiis za przy- 
kładem bosiaków Gorkiego zajmować się. gór- 
nolotnemi kwestyami, zanim powróci utęsknio- 
na przeszłość, 

Ten jad anarchii prawnej zatruł cały Nasz 
organizm społeczny. Istnieje prawo natury, iż 
zarówno całe narody, jak i poszczególne dą. 
siki potrafią przystosować się da najbardziej 
monstrualnych warunków egzystencyi. . 

` Spowiednik słynnego pisarza francuskie- 
go i znanego epikurejczyka Lafontaina, chcąc 
go nakłonić do zmiany trybu życia, w przera-. 
żajacych barwach opisywał mu katusze pie- 


kielne. Ku wielkiemu zdumieniu spowiednika 
„Nie mnie to wszy. 


-Lafontaine odpowiedział: 
stko nie przeraża. Jestem przekonany, że du- 
sze potępieńców po pewnym czasie tak przy- 


zwyczajają się-do katuszy piekielnych, iż czują: 


się wśród nich, jak ryby. w. wodzie”. 
I jeszcze jeden przykład ludzkiej przysto- 
sowalności (zdaje mi się, że posługując w tm 
wyrazem popełniam plagiat z „Nowej Gaze 


0 UE OWY AT OC ORGA E E zwi cz a aan ik i Chr OO 


i q 


ty” Ja w pewnym sądzie okręgowym r a 


jący odczytywał tak zwane wyroki w ostatetz-. 


nej formie w. obecności skażanych. Uwagę mo- 


ją zwrócił pewien starszy mężczyzna o Tozpro- 
mienionym. wyrazie twarzy. Kiedy przyszła 
kolej na niego prezydujący odczytał mu wyrok, 
skazujący go na trzy lata roi aresztanekich i 


zadał mu stereotypowe pytanie, czy jest zado-. 


wolony z wyroku. Ależ zadowolony, zadowojo-. 
my, odpowiedział delikwent radosnym głosem 
wierzyciela hypotecznego, który w obecnych 
czasach odbiera w gotówce: całkowitą swoję 
zależność wraz z procentami i kosztami. = 

Niestety, i myśmy się tak wciągnęli do ro- 
syjskich rot aresztanckich, że za nimi nie ma 
żemy sobie nawet wyobrazić innych form ist- 


: Justus. > 


Dzial ekonomiczny. 
Inperpalim.earapjki 


EH. 
Zasadniczo zatem rozumiemy  światopo- 
gad „imperyalizmu europejskiego" jako zu- 
pełnie nową syntezę, nie będąrą przywilejem 
ani narodowości ani rasy ani klasy, lecz da- 
żącą do racyonalnej doskonałości twórczej 
jednostki i dojścia do wyższego typu ludzkie- 
go. . Imperyalizm ten indywidualny jest siłą 
i zdrowiem i stanowi zupełne przeciwień- 
stwo romantyki i mistycyzmu. Misya kultu- 
ralno - ekonomiczna Europy, podobna jest do 
misyi Ameryki Północnej lecz nie przez mi- 
litaryzm amerykańskich miliarderów, kon- 
centrujący bogactwa w jednych rękach, lecz 
przez pewną sumę odwagi, siły i pewności 


e czynne i kulturalne ludy Buro- 


” Zarårosé Anglii z powodu rozwijającej się 
siły ekonomicznęj Niemiec w świecie, wywo- 
łała obecną wojnę. Porozumienie się ko- 
nomiezne calej Europy jest konieczne, a przy- 
szła rywalizacya opierać się będzie musiała 
nie pod hasłem zniszczenia przeciwnika, lecz 
wzmożenia i udoskonalenia własnej pracy. 
przez podniesienie ich sprawności. Koniec 
harmonię narodów Europy i wspólną pracę 
dla. przyszłości. 


ogólnej europejskiej polityce kolonialnej. 
Wszelkie nabytki terytoryalne po za Europą, 
to własność wspólna skonsolidowanych eko- 
nomieznie państw europejskich i wolne miej- 
sce dla kulturalno - ekonomicznej pracy 
wspólnych przedsiębiorstw, kiórych rezultaty 
materyalne przedewszystkiem powinny być 
obrócóne na pokrycie, a właściwie na długo- 
letnią amortyzacyę kolosalnych długów Euro- 
py, spowodowanych obecną wojną. Podług 
przybliżonych obliczeń wojna koszłować bę- 
dzie so najmniej 250 miliardów marek w zło- 
cie, Rezultat tych olbrzymich długów przy- 
gniecie Europę na wiele lat takim ciężarem, 
iż trudno jej będzie podnieść głowę de no- 
wych zadań z postępem ludzkości związa- 
nych. Zwycięzcy czy zwyciężeni zarówno czuć 
będą niebywałe i olbrzymie obowiązki wy- 
równania strat wielkiej wojny europejskiej 
i zastosowania się do zupełnie nowych zja- 
wisk ekonomicznych. Do rozwiązania tych 
zadań i zróżniczkowania nadmiernych cięża- 
rów jest koniecznem właśnie współdziałanie 
solidarne wszystkich ludów Europy w związ- 
ku gospodarczo - finansowym. Forma bytu 
po wojennego, którą nazywamy  imperyaliz- 
mem europejskim przyjść musi jako dziejowa 
konieczność, bez względu na konferencye & 
konomiczne koalicyi, dążącej do materyalnej 
zagłady Europy centralnej. © 

Synteza niniejsza powinna być punkiem 
wyjścia dla przyszłej polityki, jeżeli przy- 
szłość ludzkości ma dalej iść po drogach kul- 
tury i postępu. Zjednoczone państwa Europy 
wezmą w spadku wszystkie kolonie i całą flo- 
tę handlowa i racyonalnie będą gospodaro- 
wać przez specyalnie wyłowioną międzyna- 
rodową administracyę, dzieląc zysk pomiędzy 
siebie w stosunku z góry oznaczonym i prze- 
dewszystkiem służącym do amortyzacyi dłu- 
gów wojennych. Gospodarka kolonij wspól- 
nych i przedsiębiorstw w zjednoczonych kra- 
jach powinna raz na zawsze stracić ów typo- 
wy charakter rabunkowy, odznaczający An- 


„glików w Transvaalu lub Francuzów w Za- 


głębin Donieckim, na Uralu i Syberyi. Ka- 
żdy nabytek pozaeuropejski będzie jakby 


wspólnem przedsiębiorstwem ze stosunkowym 
udziałem narodów Europy, bez zazdrości, a z 
ogólną korzyścią. 

Zadania narodów przyszłości, narodów 
zdolnych do rozwoju są zupełnie już inne a 
przykład dają nam Niemcy. I tam niegdyś 
w.póczątkach 19-go wieku, po wojnach Napo- 


leońskich przedewszystkiem ceniono sztukę: 


mużykę, poezyę, filozofię, teatr. Gazety nie- 
mieckie ówczesne, jak n? ze obecnie, prze- 
polnione były sprawami nauki abstrakcyjnej, 
pobożnych życzeń, isatralnych przedstawień 
iE P. Dla życia praktycznego nia było miej- 


GODZINA 


siebie eoraz większej liczby jednostek, repre-- 


Nie przez unicestwienie sił wzajemnych, lecz. 


wojny obecnej powinien przynieść trwałą 


Te wspólność widzę przedewszystkiem w 


sea. Powoli stanęły 


TAE TY PO TE A ET O YJ A TE YET WETA TY OTOZ CE RECZNE OBIE PRZE PAER LIE ANASA PAPAE rio i 
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do walki o nowe ideały i 
postępu ekonomicznego 


cele taty pionierzy 
żak Nebenius. List, Horkort, Camphausen. 
Po wojnie 1870 — 71 r. Niemcy silnie idą na- 
przód, stając się gospodarczo niezależnemi i 
iorujac sobie własną drogę rozwoju przemy- 
slowego, ku czemu im pomogły wybitne swoi- 
ste cechy kultury jakiemi są:  poezueie po- 
rządku, wytrwałość, pracowitość, dyscyplina, 
obok talentów  organizatorskich i przystoso- 
wania się. i 

-_ Niemcy zjednoczyły się po wojnie 1870—71, 
a Europa może się teraz, po obecnej wojnie 
również zjednoczyć. Rolnicze i lokalne życie 
gospodarcze Niemiec zamieniło się na mię- 
dzynarodowo przemysłowe, przyczem Samo 
rolnictwo zastosowuje dla siebie nowe tech- 
piczne i chemiczne udoskonalenia. W dru- 
miej połowie 19-go wieku jeszcze Anglia rej 
wodziła na rynkach handlowych wszęchświ ia- 
ta, ale w ostatnich latach kilkunastu tego 
wieku nastąpila wybitna zmiana i Niemcy 
| kos zystają już z owoców swej pracy i nauki. 
dako przykład niech służy statystyka. Od ro- 
ku 1887 do r. 1912 produkeya żelaza wzrosła 
w Niemczech o 344% w Anglii tylko o 17%, 
produkcya stali o 337% w Anglii 105%, eks- 
płoatacya węgli 127% zam. 59%. Rozwój 
gospodarczy Niemiec był niebywały i poró- 
wnać się da tylko z młodymi, pełnymi zapa- 
łu i siły twórczej Stanami Zjednoczonymi A- 
meryki Północnej. Anglia zaś zmniejszyła 
swe tempo postępu, wykazując już piętno sta- 
rości, dążność do wygód, do cięcia kuponów, 
do korzystania z zysków pośrednictwa han- 
dlowego, taryf morskich i pożyczek, udziela- 
nych państwom innym, które na odsetki dla 
Anglii pracować musiały. Z obliczeń, któ- 
re niedawnó robiłem, majątek narodowy 
Polski kongresowej nie przenosi 2 miliardów 
rubli, io znaczy 4 miliardów marek. Gdyby- 
śmy wzięli stosunek liczebny ludności równy 
Niemcom, to majątek ten byłby najwyżej 
sześciokrotny ezyli mniej więcej 25 miliardów 
marek tymczasem najnowsze i najlepsze o- 
bliczenia majątku Niemiec współczesnych 
wykazują sumę 350 miliardów marek czyli, u- 
względniając stosunek ludności, powinniśmy 
byli mieć obecnie 56 miliardów marek ' za- 
miast czterech. Mamy więc dużo do roboty, 
by sprostać zadaniom rozwoju gospodarczego. 

Impervalizm europejski, którego hasło i 
cele głosimy, ma na widoku wspólny ekono- 
miezny rozwój i wyłonienie z pośród siebie 
dla własnych potrzeb i zdobyczy kultury þa- 
daczy, inżynierów, rolników, rzemieślników, 
kupców, podróżujących, przedsiębiorców, 
górników i t. p. Wydajność rolna ziemi i bo- 
gactw mineralnych i leśnych Europy musi 
wzmódz się niesłychanie i w tym samym kie- 
runku, przez armie pracowników  europej- 
skich wzmoże się produkcyjność kolonij na 
całym świecie. 

Podziwiamy obecnie bohaterów walk œ 
rężnych na lądzie, morzu i powietrzu, będzie- 
my w przyszłości nie mniej podziwiać pionie- 
rów o dobro gospodarcze we wszystkich czę- 
ciach świata, również na ladzie, morzu i po- 
wietrzu. Dla nas, Polaków, imperralizm eu- 
ropejski będzie miał znaczenie wytężonej 
pracy dla własnego zaniedbania i wyzżyska- 
nego ekonomicznie kraju, a potem najiężsi 
synowie Polski „pójdą ręka w rękę z pionie- 
rami narodów Europy do wałki o kuliurę i 
postep świata. 

Vester. 


Wielkie lokale 


Ciągły wzrost towarzystw handlowych 
wojennych spowodował w Berlinie ogromny 
popyt na wielkie lokale i to pod nader ko- 
rzystnymi warunkami. I tak: Państwowa 
stącya zbożowa wynajęła na Kurfurstendamm 
olbrzymie biura i składy. Pomieszczenia da- 
wniejszego Schaaifhausen-banku służą obee- 
nie Centralnemu Stowarzyszeniu Zakupów. 
Zarząd surowców wojennych zajął całą nową 
ulice, przedłużenie Hedemannstrasse. Stowa- 
rzyszenia wojenne metalowe, chemiczne, weł- 
niane, kantoflane i t. p. zajmują całe domy. 
Towarzystwo Akcyjne skór wojennych zajęło 
hotel Bellevue na placu Poczdamskim, pod- 
picując kontrakt na dwa lata. 


Giełda Pełersburska. 
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Moskwa-Woroneż 180.— 185.0 
Włądykaukaskie 2481.— 2560— 
åkeye Kolomna Ser —.— 
„  Malcew. 308—  516-— 

»  Nikopol.Mariupol 238— 288. — 

» Sormowo mm zz 
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Giełda berlińska. 


Berlin, 11 lipca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
gieldzie berlińskiej były nieco bardziej ożywione, 
kursy zaś mocne. Giełda zajmowała się również 
sprawą przerwania blokady przez niemieckie ban- 
dlowe łodzie podwodne i spowodowało to wzmoże 
nie się zainieresowania akcyami żeglugi. Pożyczki 
niemieckie trzymały się. Walory austryackie i we- 
gierskie mocno. Pożyczki rosyjskie w zaniedbaniu. 
Pieniądz dzienny około 4%. Dyskonto prywatne 
45/,% i niżej. 

Berlin, 11 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


JIVI piae žad. 
. Nowy-Jork „dolar. 5.23 — 580 
Holandya gulden. 224.8 — 225.4 
Dania koron 1533/, — 159.7, 
Szwecya koron e 1, — 15834 
Norwegia koron 15814 — 1593, 
Szwajcarya frank 102,87 — 108.12 
Austro-Węgry koron 68.45 — 62.55 
Rumunia lei 86.25 — 86.75 
Bulgarya lew 79,50 — 80.53 


Kurs rubla. 


Berlin, 11 Lipca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.) 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia [1 Lipca. 


Oerano_ 
Papiery wartościowe: |Żądano| „4x0 | Załatwiano 


8%, pożyczka m. War- | 
szawy z r. 1918. .| 101,25] 1 
4: fa © pożyczka IB, 
Warszawy. « s à 
507, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 
dia 0 
4h oj listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 
5 0% 


100.45 


| 88.18 15. 


ma, m 


>» 


y 
49 m Łodzi . . 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłiowski. 


„ Brak i nakłać Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
R TAURON 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJ JNE. 


W porozumieniu s panem gubernatorem wo- 
jennym wydaję dia miesta Łodzi i powiatów łódz- 
kiego i brzezińskiego, oraz dla części powiatu ła- 
skiego, podlegającej niemieckiej administracyi, na- 
stępujące rozporządzenie policyjne: 

81. 

Dla niżej wymienionych artykułów żywnościo- 
wych i towarów ustanawia się następujące ceny 
maksymalne, przyczem jeden ceninar — 50 kg. 
—-120 polskim funiom, a jeden funt polski — 410 
gr. 

L Mąka 

a) dla miasta Łodzi w handłu detalicznym za pol 
ski funł: 


żytniej maki 22 fen. 
pszennej mąki USM 

chleba żytniego 16 , 

chleba pszennege 27 


bułki 13 sztuk na jeden funt polski 46 fen., ali 
834 fen. za sztukę. 

b) Dla miasta Tomaszowa w handie delalicznym 
za polski funt: 


żytniej maki 20 fer 
pszennej mąki 304 
chleba żyiniego 18 , 
chleba pszennego 24 


c) Dla pozostałego pod moim arado znajdują 
cego się okręgu: w handlu hurtowym za centr: 


żytniej mąki 13 mar. 
żytniej maki razowej 11 w 
pszennej mąki 18 ,, 


r handlu detalicznym za polski funt: 


żytniej mąki 15 fen. 
pszennej maki EZM 
chleba żytniego 16 p 


H. Mięsa. 
a) W mieście Łodzi za polski funt: 
w handlu hurtowym: 


wołowina I gatunku 95 fen. 
» H ,„ 85, 
„  koszerna i polędwica 1108 , 
s „ H gatunku 8 , 
cielęcina 98 y 
„  koszerna 106 , 
baranina 36 y 
koszerna 105 w 
w handlu Maslan 
wołowina I gatunku 110 fev. 
5 M, 160 y 
„ koszerna i polędwica 125 „ 
| x „ H gatunku 110 
cielęcina 116 , 
s koszerna 120 
| baranina 110 
»  koszerna 120 , 
| wieprzowina, karbonades 1235 , 
| s IT gatunku BUS 
| słonina 2060 n 
łój wołowy 185 „ 
j koszerny 270 s 
2 ©. « ağ 
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przedsiębiorstwo robót ziemnych, 
Sztutgarcie poszukuje robotników ziamnych do 
parceli. budowlanej w a w. Królestwi 
Wirtemberskiem. i 


od wylosowania 
1/14 [i (i antral hi 

o [14 lipca) przyjmuje . = mj: entra aj U m ji- 
DEAE " Prac F 


fat m Łaski, Lu a Dragii 


w 


| ze znijosością języka pok n gi 
skiego i niemieckiego pe 
|szukuje | 


Elektrownia ką 


EA od złożonych w. swoim czasie 
ky miejskich kaucyi w Komitęcie Roz 
Chleba i Mąki są do. odebrania w naszej Głównej. 
-Kasie Miejskiej, Nowy Rynek i, w czasie od 15-g0 
„do końca bieżącego miesiąca podczas godzin biuro- 


Codziennie 
świeże palong 


o przez 


ORYGINALNE 


w płynie. Dostać wszędzie. Naj- 


większa ekonomia, bardzo smacz- 
wych—w dnie powszednie od godziny . B-ej rano do [jl 1a. Poszukiwani jena na Łódź LIKIERY 


= spriti ianowa i detaliczna. Skład 
otwarty od 9 do 121 od 2 do 6. 


godziny 12.30 po południu. 


'prowincyę. Kódź, Krótka 8—13. |” 


Do odbioru procentów potrzebnem jest przed- Ki Alpy zwrócić uwagę Woki | KONIAKI 


stawienie wydanego. przez Komitet Hodóau Chleba 
Mąki kwitu kaucyjnego. 


Piersza fabryka gin skoba Łódź, dnia 6-go lipca 1816 pa 


w Łodzi i okolicy 


MERKUR Y“ 

właśc Sz. BAMBURSRE . 
BŚBŹ, Pląfrkowska 42, w paćwórzu, 
Poleca łaskawe Klijenteli na nadchodzą- 
bór Kajstdw. szkolny 
liniaturach w najlep- 

szych gatunkach, jak również podręczni- 


ki i inne piśmienne materyały. Proszę 
zwracać uwagę na moją firmę „Merkury”. 


w najrozmaitszyc 


Dom Polski 


illa KÓW LUKE 


"FP. Swidzińska, | 


Procenty od wać gotówkowych na poczet 
miejskiej pożyczki przymusowej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwitu w naszej Głównej Kasie 
Miejskiej, Nowy Rynek 1, w dnie powszednie od 
godziny S-ej rano do 12,30 po południu w 
Szasie od ló-go do końca bleżącsge miesiąca. 


Łódż, dnia 6go lipca 1916 r. 
Magistrat 


lo dnie cegielni parowej na birnym Sas 


w pobliżu Sosnowca pogranicznego 
poszukuje się nay ORNE: 


kilku robotników do cegielni I szybów 


za dobrem W UO Só I SAAN 
Zapewnia się pracę na lat kilka, 
- Zgłoszenia przyjmuje 


q Urząd Pracy, Ł0DZ, Górny Rynek 45, | 


Taela] 


Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „Go- [pr 
dziny Polski“, Warszawa, Erywańska 18, IS 
Łódź, Piotrkowska 86. 
——— pracą peee 


r Ę 
(oalicya % 


(wrażenia z obozu jeńców). 
Sklad główny IE. Wende. 


Przyjmowanie zamówień na wszelkie 

roboty- w zakres drukarstwa a> 
dawr. cyrkularze, 

afisze, klepsydry itp. 


LiertzynaDznarunwanenwzenanajcaRsZ POWA aadatan akaa 


hy większych nakładach maszyna role 


Cena k. Z0. . jx 


, bhangá wek. rzystanek | 
tramwajowy Hadagaszcz. 
pei umeblowane z A | 
niem. Cena przystępna. 


nowei używane, strojenie, 

reperacya, zamiana, prze- 
wóz. Można naraty. Chodkowski 
Łódź, Mikotsjewska: 25. 886—3-1 


Uyłoszenia trabne: 


jmuje. Łódź, ee żę króliki Ą 
Piotr owska 228, M h graal Satici włosa: Wi M. NW 
4>>Q3 z 


3 aee _PONCZE 


8 mieszka ‘obecnie s. 


wi MIKOŁAJEWSKKĄ, 3 J 


GNIEZNO. 


| zarzą à a 
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oik do więdomości, że egzaminy wstępne do klas wstęp- 
"nych, oraz od | da VII włącznie rozpoczną się 15 sierpnia, 4 
Podania z dołączeniem metryki i 10_rb. za egzamin przyj- 
dzie kancelarya szkoły” (ul. Szczęśliwa, „dom W. Kautza' 
iennis-od:10 do 12- godz. 189--—12-1 


Dyrektor, Stefan Pogorzelski, E AR 


KI | 


IUN dla eksportu lub importu dn. lub z - EE 


dun i Bukowiny 


- jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskie. 


włącznie z załatwieniem formalności cłowyc 

«4 granicznych, przejściowe zamagązynowanie, - 

inierwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz. lub wywóz przyjmuje firma 


Geldiust i Sska w Krakowie 
jakoteż ponownie iuż otwarte zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 
„w Nasibrzeziu ( andomierz) 

a C stącya iu Aa Wisły: H9—1-1 
$ z korespondencya ii zapytaniami. uprasza się. zwracać 
akowa lub Szcza 


2 Polskie 8 ki. 


GIMNAZYUM ARE 
BR KICIA, 


'Egzamina etape powakacyjne rozpoczynają sie: 20.g0 | 
„| sierpnia 1916 ro... „BÓR — 1-1 
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-Pab ach, 
czę dlą pszczół i 15 sztuk “uli imię efa Span anialskie o 
R. Ke ez, 18m. p3 p Bias 


mość: ni Piotrkowska 80. Stráž}; 
i ¿8i di 


sGmótky, z średniem Dj viegl 
wykształceniem, poszu- f, EEEE 
kuje a w we aao rj jako po- 
noc wo administra ferty : ż 

Ź w „Godzinie Polski” gyal w Niemczech i FPrancy! TE Pacniy.- TS 


MAMAN 


St. Ruždzifiskiego‘ | 
Łódź, że z 
Ne 47, róg zh 


używane, najta- 
niej w dużym wyborze, oraz łóż- 
ka metalowe, wózki i welocype- 
dy dziecięce, wanny, krzesła wie- 
Poleca magazyn mebli 
Władysława Romiszowskięgo. 
Łódź, Piotrkowska 116, | | Pa ront 


zapisy. -na  konipiety. 
| (oddziały męski i żeń- 


„ | ski) przygotowujące da egzaminów |. 
sierpniowych z polskiego, nie- 
mieckiego, francuskiego, 
matematyki. Opłata za cały kurs 
od każdego przedmiotu wynosi 


 nachowiewy i czarny gar- 
nitur salonowy. Kanapa, 
krzesła, fotel, szafy, tremo, łóż- 

kozetka i gf 


k 
E tom. 1 plelagnowaniem parków, | l 
"i nar H. 948—0- 


„ Luizy 20 (Ludwiki 
36 s 


pozew Zaginął -aszpóri niemiec 
z długoletnią praktyką W Y roda: n % 
prywatnych i handlowych za- 


kładarh ogrodniczych, obeznany |. 
z hodowlą warzyw, owoców, kwia- 


po.zukuje posady od 1 Paździer=. 
l nika O Olerty pod. „Ogrodnik* do | - 


Łódź, Dzielna. 21, 


hauczycigika na 


2) od 10—12 i sr 


Administracyi „Godzi ny. Polski" 


wieś do dwojga oficyna Ii wejście parter. 91—31 


; kódź, Piotr COWSka M 86, 


dh il r8 jat} 
wymaganiami, z muzyką, Oferty 


-fiim ludziom ¥ 


-lekcyi a> -| Tani WZA niemiec 


praa ab- miecza da w Tom na 
; ozta. -94€ 


z goluent szkoły tkackiej w Briin. 


w „Godzinie Polski* g poprawie charakter pisma. || : 


Bryi R ak Zielona: A "879—8-1, il. z powodu: zmiany lokal 


godz. d - środę, PR „Nauczy 


red Piotrkowska: s6 pod 3 


można dostać: różne: 
dle tapicerskie i nach A a 


z Klasy v udzieli na czas d'używane 

'pamocy w przy- Sztu. Sa 
©. niższych. klas za | 
śkromnem Wynagroć zenier na 


wsi; Oferty, „w administracyi „Go- 7 aap paszpofć: = 


+ fortepianu i Francuskiego. : 
udziela, -po przystępnej |. 
nówana nauczyciełka— 
przysposabia do egzaminów. 

dż, Brzozowa 4.m. 5 „od 6-8: 


hłówiec: oi 16—20 fc 

lat na posyłki, Łódź,. 

Glówna 2 «2, skład apteczny. Wa: Łó 
-  $45- 


domach prywatnyc 
| M m ZE: Warszawa, Wanat *. Łódź, Piotrkowska 


gany Wo Łodzi, 


IÇ: 
Ra ced. Koprowskie, 934—1-1. 


